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Znany automobilista Hans Stuck, usta nowił ostatnio nowy rekord światn 
wy szybkości jazdy łodzią motorową (ślizgowcem ), który wynosi 82,g 

km godz. (ślizgowiec wagi do 80 kg).
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^ iE D E N , 5, A\ i o ś ci, na dr luj.
'Ląc-e z ..p rotek tora tu " światfczn,
'5 ^ A L K A  C ZE SK O  N IE M IE C  
K A N A T E R E N IE  Z A G F A B IO - 
NACH ZIE M  S T A JE  SIE C O R A Z  
("rAŻARTSZA.

Z jed n e j strony nie u sta ją  akty 
sa bo '3żu  w obec  w o jsk  okupantów ', 
z którym i w alczy  lu dn ość czeska 
w szelkim i sposobam i, z d ru g ie j 
zas s t r o n y  N ie m c y ,  w idząc, że na! 
u;4 1, u tizym a n ie  tak n ik łego sam o 
.'ądu, ja k i przyznano C zechom  w 

ack recie  H itlera , d !a n iem ioc- 
k iego pan ow an ia  w protek toraci1?  
w ysoce  n iebezp ieczne, zaostrza ją  
repres je .

S A B O T A Ż E  
I  B I E R N Y  O P Ó R

N IE M IE C C Y  O K U P A N C I N A 
K A Ż D Y M  k r o k u  N A F O T Y K A - 
T4  N A  B IE R N Y  O P Ó R  L U D N O - i 
SCI. K T Ó R A  U K RY M  A P R Z E D  
N IM I ŻY W N O ŚĆ , N IS ZC ZY  M A - i .  
| Z Y N Y  M7 F A B R Y K  \CH  i t. d . ; c 

ółn terze n iem ieccy  otrzym ali za- 
"'wychodzenia z koszar sam ot- 

J11®- zdarzały  się bow iem  w ypadki 
a.iernniezego za g in ięc ia  człon k ów  

arnł*j n iem ieck ie j.
N IE D A W N O  W M O R A W S K IE J 

O S T R A W IE  Z N A L E Z IO N O  U D U ­
SZO N E G O  W  T A J E M N IC Z Y  SPO 
KÓB A G E N T A  G E S T A P O , który ] 
uał się szczególn ie  w e znaki m ie j­
scow e j lu d n ości przy  w ykryw aniu  
-P od e jrza n y ch  p o lity czn ie " . Z w lo 
ki je g o  zn a lez ion o  na strych u  je d ­
nego z dom ów , k tórego w szy st­
kich m ieszkańców  n atychm iast a - 
resztow a n o , a po przesłu ch a n iu  20 
osób  w ysian o do obozu k on cen tra ­
cy jn e g o .

S Z A Ł  A R E S Z T O W A Ń
N iem cy, w idząc, że w całym  pro 

tektorac.ie pali im się gru n t pod 
nogam i, w padli w istny szał a re ­
sztow ań , zsy ła ją c  do obozów  k on . 
ce n ira cy jn y ch  m asow o w szystk ich  
C zechów , k tórzy  w jak ik olw iek - 
bądź sposób, ch oćby  w  n a jd ro b ­
n ie jsze j m ierze narazili się w la- I 
dzoro ok u pacy jnym . W ed łu g  po­
bieżnych  ob liczeń  w d ru g ie j po- | 
Iow ie czerw ca  G E S T A P O  ATtESZ j 
TOM7A L A  N A  T E R E N IE  CZECH  i 
I M O R A W  B L IS K O  100.000 L U - j 
D ZI, K T Ó R Y C H  W IĘ K S ZO ŚĆ  ZE - ! 
S Ł A N O  D O  O B O ZÓ W  K O N C E N - | 
T R A C Y JN Y C H . U tworzoną?’ do - j  
ty ch czas 23 obozy  §a  p rzep e łn io - | 
ne zesłań cam i, których  liczba  z 
każdym  dniem  rośn ie. j

M A S O W Y  R A B U N E K
N iem cy, w idząc, że nic zdoła ją  

u tw ierd zić  tu sw ego panow ania, 
prow adzą  gospodark ę rabunkow ą, 
w yw ożąc  do Rzeszy prżgdc w s z y - ' 
stkim żyw ność, której dziennie za ­
grabia ją  ok o ło  40 p ociągów , k ie­
row an ych  w glą b  Rzeszy. .Jffkimi 
m etodam i od b yw a  -się- rek w izyc ja  
środk ów  ży w n ośc iow y ch  św iadczą 
w ydane sp ecja ln ie  dla żołn ierzy  
n iem ieck ich  ..przew odn ik i do roz ­
m ów  n iem ieck o  -  czesk ich ", za­
w iera jące  m. i.n. takie -'..rozm ów ­

k i" : ..D zicń dobry  P an ic B u rm i- 
ttrzu! PrzyssK śiuy tu za rek w iro ­
w ać żyw n ość. Jeżeli pan nie p o ­
icie  praw d y , zaraz rozstrzelam y 
pana! Jeżeli u k ry liście  żyw n ość, 
to w asz, m agistrat zapłaci 10-000 
koron . O tw órzcie  natychm iast 
w alizk i! K on fisk u jem y  te p ien ią­
dze".

O P R Ó C Z  Ż Y W N O Ś C I  N I E M C Y  
W Y W O Ż Ą  M A S O W O  D O  R Z E ­
S Z Y ' M A S Z Y N Y  I U R Z Ą D Z E N I A  
F A B R Y C Z N E ,  W S Z E L K I E  S U ­
R O W C E , A  N A W E T  S A M O C H O ­
D Y  I A U T O B U S Y  

Jednocześn ie  dla g łod u ją ce j lu ­
dności C zech  i M oraw  zorgan izo­
w ano k u ch n ią  w  k tórych  w yd a je  
się ..W asserzu p k i", o p o d e jrza ­
nym  w yg lą d z ie  oraz czarny za ka l- 
c-owaty ch leb .

B E Z W Z G L Ę D N A  
G E R M A N I Z A C J A

gfyMimo w ie lk ich  represji, lu dn ość 
czeska nie ustaje w  w alce  o tjjyc 
praw a, przy  każdej sp osobn ości

w obec oku pan tów . P o  aneksji 
Czech i M oraw  w szyscy  Czesi przy 
stąpili do W spóln oty  N a rodow ej, 
m anifestując: w  te m  sposób sw oją  
czeskośe. M i.no ek sterm in acy jn ej 
polityki n iem ieck ie j, bron ią  we

w szystk ich  dziedzinach  sw ej sa ­
m od zie ln ości ku lturalnej i g o sp o ­
da rcze j w op arciu  o org a n iza c je  
społeczne. spóldzicUyz-e i stów a rzy! 
szenia gospodarcze. W ładze p ro ­
tektoratu . w idząc, żc naw et tak 
n ieznaczne praw a, ja k ie  C zechom  
przyznał dekret H itlera  m ogą  hvć 
d la  N iem ców  niebezp 'cczm ». p rz y ­
stąpiły  do B E Z W Z G L Ę D N E J  A K ­
C J I  G E R M A N I Z  A C  Y J N E J  N I 

-S Z C Z Ą C  P R Z E D E  W S Z Y S T K I M  
S Z K O L N I C T W O  C Z E S K I E  I  O R ­
G A N I Z A C J E  G O S P O D A R C Z E , 
J A K  R Ó W N I E Ż  O S T A T N I E  
P R Z E J A W Y  S A M O R Z Ą D U  M I E J  
S K I E G O .

P rzystąp ion o  rów n ież do lik w i­
dacji S p óln oty  N a rod ow ej przez 
za łożen ie d y w e rsy jn e j „ C Z E S K I E J  
N A R O D O W O  -  S O C J A L I S T Y C Z ­
N E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J  •.

P artia , do k tóre j w eszli przede 
w szystk im  agenci G estapo, stoi 
na stanow isku  ścisłego w sp ó łży ­
cia nąrodu  czesk iego  z n iem iec -

n ian ifestu jąc swój1” ord£i' ftS&ćńilSIf' fcińi, ezyir m ów ią c  po prostu  zu ­
pełn ej germ an izacji C zech . U tw o 
rżenie te j partii m a poza tym  na 
celu u trudn ian ie  sy tu acji E lia ­
szow i i H asze, k tórzy  p ra w d o p o ­
dob n ie  pod nacisk iem  jed n olite j 
op in ii czesk iej nie zechcą  za lega ­

lizow ać n ow ej partii G d yb y  tak 
się stało, N iem cy m ie lib y  ok azję  
do in terw en cji i do  aresztow ania 
H achy w raz z calyirć rządem , o 
ezym  krążą coraz częstsze pog łw  
ski. A resztow anie H achy by łob y  
p ierw szym  krokiem  do ostateczy 
nej lik w id a cji tych  p ozorów  i re ­
sztek sam orządu , jak ie  przyzna ł 
H itler C zechom . Z  drug iej jednak 
strony  nastroje  w  „p ro te k to ra ­
c ie "  są tego rodza ju , że areszto­
w anie H achy m o g ło b y 's ię  stać 
hasłem  do g w a łtow n y ch  w y stą ­
pień  a rwy n ie m ie ck im  w zb u rzo ­
nej i bez tc-go lu dn ości czesk iej.

Z A K Ł A D N I C Y
N iedaw no w izy tow ał „p ro te k to ­

rat" H im m ler w celu  „u sp ra w n ić - ’ 
n ia " ak cji rep resy jn e j w obec  
C zech ów . Na jeg o  zarządzenie G e 
stapo rozesła ło do 15 tysięcy  w y  
bitn ie jszych  C zech ów  pism o, w 
k tórym  grozi im , że w  razie n a j­
m n ie jszych  zam ieszek lup  w y s tą ­

pień an lyn iom iock ieh  będą oni za 
w szystko odpow iedzia ln i, p w ięc 
zostaną aresztow ani i ęblużęnj 
grzyw ną. W edług w iadom e;,! i nad 
chodzących  z Pragi s-Y^cni z a ­
k ładn ików  w ym yślon y  przez. Hiin 
m lcra, nic pow strzym ał b y n a j­
m niej C zech ow  w w alce  z N iem ­
cam i.

HAGA,  5.7. Przybył tó w środę 
przed południem minister gospodar 
to Rzeszy dr. Funk.

Wkrótce po przy jeździe min. 
Funk złożył wizyty premierowi Co- 
iiijuiwi oraz ministrowi gospodar­
ki drowi Sieenberghowi.

Podróż min. Fanka jest rewizy­
ta, złożoną liolendrrskieinu mini 
stro w j gospodarki, który by? na 
wis;,ryj w Berlinie. Podczas swego 
pobytu w Holandii min. Funk. któ­
ry jest jednocześnie prezesem Ban 
ku Rzeszy, nawiązać ma również 
kontakt z gubernatorem holendfer- 
skiego Banku Narodowego, dr. 
Kripcni.

WojsKo niemieckie w Gdańsku
Co uczyni min. Chodscki?

G D A Ń SK , 5.7. M im o dużego 
w rażenia , ja k ie  yvyyvołaiy yv Gdań ' 
sku stan ow cze  w ystąp ien ia  państw  
za ch odn ich  i P olsk i, p rzygotow a- 1 
nia w o jsk ow e w  W oln ym  M ieście  | 
nie usta ją . N ie w ierząc w id oczn ie  ! 
w yvartość korpusu  och otn iczeg o , 
sproyyadzono z E lb lą ga  yv P ru sach  
W sch od n ich  część  tam tejszego  
garn izonu  w o jsk ow eg o . J e d n o cze ­

śnie na rozkaz B erlin a  w dalszym  
ciągu  dostęp do stoczn i Sch ichau  
jest ca łk ow icie  zam knięty. S tocz ­
ni strzegą  oddział}- SS i'S A ,

Z n apięciem  oczek iw an y  je s t tu 
rezu lta t w izyty  K om isarza  G ene­
ra ln ego  R. P. min. C h odack iego 
w W arszaw ie  i zarządzen ia , jakie 
w yda pręądstaw iciel P clsk i w  W ol 
nvm  M ieście .

„ E o Ż N E  O M  S K Ł A D  l./.l  ŚLU BY —  I S ŁY N Ą  Z  TEGO,  
ŻE KU ZGOR SZENIU C A Ł E G O  CHRZEŚCIJAŃSKIEGO  
Ś W IA T A ,  R A Z  W R A Z  JE Ł A M IĄ " .

II. Sienkiewicz  —  Krzyżacy.

Mimo wszczęcia rozmów w sprawie Tien-Tsinu

J a p o ń c zy c y  minui;adaia b lo k a d o
dalszych koncesyj cudzoziemskich w Chinach

T O K IO , 5. 7. W ed łu g  ośw ia d ­
czenia am b. b ry ty jsk ieg o  yv T o ­
kio C raigie postan ow ion o, iż roz 
m ow y  b ry ty jsk o  -  ja poń sk ie  do-

Kierownictwo „czterolatki” niemieckie]
ukończyło plan współpracy z Rosją 

w dziedzinie gospodarczej
L O N D Y N , 5.7. Z  B erlin a  n ade­

szły  n ow e w iadom ości o p róbach  
pertrak ta cji n iem iecko - so w ie c ­
kich. P otw ierdza  się m ian ow icie  
pog łoska  o przybyciu  do M oskw y 
d elegatów  w ie lk ieg o  przem ysłu  
n iem ieck iego , którzy zaw ieźli pro 
pozy cje , dotyftfące w ym iany tow a 
row e j pom iędzy R o s ją  a N iem ca ­

mi. B ezp ośredn io  po p ierw szych  
rozm ow ach  n iem iecko - sow iec ­
k ich  jed en  z de legatów  p ow róc ił 
do B erlin a , gdzie  z łożył raport z 
przebiegu  k o n fe re n c ji. W  w yniku 
tego raportu  p o le co n o  o p ra cow a ­
nie planu w sp ółp ra cy  gosp odar­
czej k ierow n ictw u  a k c ji cz tero le t­
niej w B erlin ie .

C zy  życfzi z  Polski
będą emigrowali do Negew?

Słonecznie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 6 b. m.:
W  całym krnju pogoda doiiieczna. 

Temperatura około 27 stopni. Umiar- 
'ow-anc wiatry z kierunków połud­
niowych.

L O N D Y N , 5. 7. A ngielsk i m in i­
ster kolon ii M ac D onald  przy ją ł 
d e leg a cję  cz łon k ów  Izby G m in, 
złożoną z postów  Sandersona, C a - 
zaleta, M undla i M ichelsona , k tó ­
rzy przedstaw ili mu pro jek t u tw o­
rzenia państw a ży d ow sk ieg o  w 
Nege.w (p o łu d n iow a  część P alesty  
nv) .  P osłow ie  ci za p rop on ow ali 
w ydzielen ie  w N e g cw ie  sp ec ja ln e ­
go obszaru dla n atych m iastow ej 
k olon izacji ży d ow sk ie j. P ro je k to ­
daw cy  przedstaw ili plan rozb u d o ­
w y portu Rapa nad M ordem  C zer­
w on ym , do którego trzeba by prze­
prow adzić  szosę i lin ię k o le jow ą .

P od ob n o  min. M ac D onald  u sto­
sunkow ał się p rzych y ln ie  do tych 
prop ozy cji.

Trudno na razie osądzić, czy pro­
jekt powyższy ma realne podstawy 
i czy rzeczywiście w Ncgewie istnie­
ją warunki dla kolonizacji żydow­
skiej. W każdym bądź razie, jeśliby 
istniały możliwości osiedlenia w Ne- 
gewie większej ilości żydów, to pro­
jekt ten musi zainteresować przede 
wszystkim rząd polski, który powi­
nien mieć pierwszeństwo w osiedle- 
niu tam żydów z Polski.

O becn ie  plan w spó łp ra cy  n ie­
m iecko -' rosy jsk ie j -.ostał u k oń ­
czony  i w  n a jb lższych  dn iach  n o ­
wa d elegacja  uda się do M oskw y, 
aby w zn o w ić , rokow ania . Plan 
p rzew id u je  w zm ożen ie  og ó ln eg o  
obrotu  tow arow ego  pom iędzy  
N iem cam i a R osją  do 700 m il. m a­
rek roczn ie oraz szczegó łow o  w y ­
m ienia, ja k ie  tow ary  m iałyby  być  
ek sportow an e z N iem iec do R osji 
w zam ian  za p rzyw óz  nafty  i su ­
ro w có w  m eta low ych .

R ów n ocześn ie  prasa angielska 
przynosi w iadom ość, że. delegacja  
n iem iecka ob ok  spraw  g osp od a r­
czych  m iałaby  om ów ić  zagadnienia 
polityczn e . Jedno z pism poda je , 
iż d e legacja  n iem ieck a  zaw iezie 
plan n ow eg o  podziału  P olsk i p o ­
m iędzy  N iem cy i R osje. W ob ec  
jed nak  braku ja k ich k o lw iek  p o ­
tw ierdzeń  p ow yższe j w iadom ości 
należy ją  trak tow ać z du żym i za­
strzeżeniam i.

tyczyć  będą w yłą czn ie  w ydarzeń  
loka lnych , zw iązan ych  z obecną 
sytu acją  w  T ientsin ie. A m b. Crai 
gie. ośw ia d czy ł, żc  w ed łu g  jeg o  
przekonania  obecn y  zatarg m oże 
b y ć  za ła tw ion y  na drodze p o k o ­
jo w e j bez użycia  siły.

D a t a  r o z p o c z ę c ia  r o k o w a ń  n ic  
z o s t a ła  j e d n a k  je s z c z e  u s ta lo n a  
w skutek złych  w aru n k ów  atm os­
feryczn ych , k tóre opóźn iły  w y ­
jazd  przedstaw icie li arm ii japori 
sk iej z T ientsinu do  Tokio.

Jednocześn ie  jed n a k  nadchodzą 
w iadom ości ‘z H ong K ongu , iż 
J a p o ń c z y c y  s z y k u ją  s ię  d o  b l o k a ­
d y  d a ls z y c h  d w ó c h  k o n c e s y j  c u ­
d z o z ie m s k ic h  w  C h in a c h .

W ładze m aryn arki jap oń sk ie j 
w W en czau  i F u czau  w y stosow a ­
ły do m ieszk a jących  na teren ie

k on ces ji tych  m iast cu dzoz iem ­
ców  w ezw ania do opuszczeniu 
sw y ch  m ieszkań przed o s t a t e c z ­
nym  saimkrtięciem tych  k oncesyj. 
W ła d z e  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  j a ­
p o ń s k ie j  z a p o w ie d z ia ły  j e d n o c z e  
ś n ie . iż  p o  r o z p o c z ę c iu  b l o k a d y  
ż a d e n  s t a t e k  a n i o k r ę t  w o je n n y  
n ie  b e d z ie  d o p u s z c z o n y  d o  p o r t o w  
w  IV  e n c z a u  i F u c z a u . W b rew  t e ­
m u nakazow i angielskie . w ia d /ę  
konsularne w  obu  koncesjach  po 
1 cciły  sw oim  obyw ate lom , by nic 
opuszczali koncesji.

W ob ec  pow yższego  japońsk ie  
w ładze  w o jsk ow e  ośw iadcza ją , żc 
nie m ogą udzielić  żadnych  g w a ­
ran cji na w ypadek , g d y b y  p o d -  
ćż3s w alk  z C h iń czyk am i ja p o ń ­
skie pocisk i a rty lery jsk ie  spadały 
na teren kon cesy j.

R o z m o w a  t e le f o n ic z n a
- -  H a l lo  C z y  t o  3 0 9 -3 2 ?
—  T a k , to  A B C !
—  P r o s z ę  z m ie n ić  m ó j  a d r e s , 

w y je ż d ż a m  n a  u r lo p .

T a k  m o w i  k a ż d y ,  k t o  n i c  c h c e  
p o z o s t a ć  n a  l e t n is k u  b e z  A B C .

Z m ia n a  a d r e s u  b e z p ła t n ie !

Premier bułgarski
w Berlinie

B E R LIN , 5. 7. Dziś pa połudn iu  
p rzyb y ł do B erlina p rem ier b u ł­
garski K iossciw anow - w to w a rzy ­
stw ie żony i córk i. Na d w orcu  p o ­
w ita ł p r .m ie ra  K iossę iw an ow a  
min. von R ibben trop . Dziś jeszcze 
p rem ier bu łgarski będzie  p rzy jęty  
przez kanclerza H itlera.

W  drodze do B erlin a  K iosse iw a - 
now  p rzy ją ł dzienn ikarzy , k tórym  
ośw ia dczy ł stan ow czo : „N ie  b ę ­
dziem y o n ic prosili R zeszy ". W  o - 
toczeniu  m in. bu łgarsk iego  p o d ­
kreśla ją , że w iżvta ma charakter 
k u rtu azyjny .

Oś zmienia kierunsk ataku
Hitler planuje podbój Jugosławii

B E R L IN , 5.7. W  tu te jszy ch  ko- w spóln ej akcj i  F ra n cji. A n glii i 
lach  dyp lom atycznych  panu je  pP A  Polski —  H itler  zsezyg m ijc  nara- 
konanie, że wobecą, en erg iczn e j zie z zam ierzon ego zam achu na

| Gdańsk w obaw ie k cu iiik tu , które 
go N iem cy ch cia ł} by za w szelką 
cenę uniknąć.

W ed łu g  k rążących  tu pogłosek . 
N iem cy p ostan ow iły  zm ienić o b e c ­
nie kierunek ag res ji i u derzyć na 
połu dn iu , a n iia iiow icke.ua .Jugo­
sław ię. HiŁJófr przypuszcza , że za ­
g a rn iec ie  -Jugosławii nie n atra fiło  
by na opór państw  zachodnich.. 
W edług  planu H itlera  państw a ,.o- 
“  w yk orzysta łyb y  w ew nętrzne 
tarcia  micłdzi Serbam i a C h orw a ­
tami i przy pom ocy  d yw ersji a- 
nektow alyhy Jugosław ie., dzieląc 
ją  międz\ sobą.

Wiadomość tę podajemy i, obo­
wiązku dziennikarskiego. Nosi ona 
wszelkie cechy pogłoski puszczonej 
prze/ propagandę niemiecką w celu 
siania niepokoju i odwrócenia u w ag i 
od spraw istotnie ważnych.
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Pamiętajmy o dobrej budowie

Z U o n r i M w  t o t  k n e n a  p a s z
„Ostre pogotowie” rolnictwa

D ziś: św  D om in ik i 
Jutro: św . C yryla , M etod.

I S A f S I
W IELKI Nieczynny.
N A R O D O W Y : K . M org a n a  „L ś n ią  

cy  s tru m ień ” . ‘  i
N O W Y : J. Zawieyskiego „P ra w d z i 

w e życie  A n n y ” .
POLSKI: Szmkn Steiana Krzywo, 

szewskiego „Koleżanki”  z Andry- 
ezówną.

LETNI: O godz. 8-ej „Pensjonat we 
dworze” .

M A ŁY : „O strożnie świeżo m alo­
w ane" R. Fauchois

MAŁE QUI PRO Q IIU : Nieczyn- 
ny.

K A M E R A L N Y : „ E s p o s e  pani m ini- 
s t r o w a j” .

MALICKIEJ: Nieczynny.
»8.15“ : „Baron Kirainel" operetka 

Waltera Kelle.
ATENEUM- Komedia „Szczęśliwe 

dni”. G 4 „Szczęśliwe dni”.
BUFFO (Mokotowska 78): Teatr

nieczynny.
INSTYTUT REDU TY: O*godz. 8 

w. , Haneczka i duch”  — St. Janow­
skiego

R o lm c t w o  r r z e d p  w s z y s tk im  m u  
si d z iś  p r z y g o t o w a ć  s ię  d o  p e łn ie  
n ia  s w y c h  z a d a ń  a p r o w iz a c y jn y c l i  

; w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  ja k ie  m o g ą  
i Je c z e k a e . W ś r ó d  d z ie d z in  p r a c y  
1 p r a c y  r o ln ik a  t r z e b a  p o d k r e ś l ić  za 

g a d n ie n ie  h o d o w la n e . G ra  tu  o g r o ­
m n ą  r o lę  p r z y g o t o w a n ie  p a sz  a le  
d o b r e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  „ o s t r e g o  
p o g o t o w ia  r o ln ic t w a ” .

O s ta tn io  p r z y  P o ls k im  T o w a ­
r z y s t w ie  Z o o t e c h n ic z n y m  p o w s ta ła  
s p e c ja ln a  k o m is ja  d o  s p r a w  k is z e ­
n ia  p a sz  K tóra  o p r a c o w a ła  z a sa d y  
b u d o w y  z b io r n ik ó w . Z a sa d y  te  p o ­
w in ie n  p o z n a ć  k a ż d y  r o ln ik  z a m m  
p r z y s tą p i  d o  b u d o w y  z b io r n ik a , a - 
b y  p o d ję t a  p rz e z  n ie g o  p r a c a  w y k o  
n a n a  h y ła  n a le ż y c ie  i z  p o ż y t k ie m .

K I M A
In form a cje  o  film ach  d o zw o lo ­

nych d la  m łod zieży  tel. 7.11-25.
H O L L Y W O O D : „M iftsĘ  w k a jd a ­

n a ch ”  i rewia.
IT A L IA : „M o sk ie w sk ie  n o c e ” .
1U R A T A : n ieczyn n e .
LOT; „P e n n y ”  i „Z d ra d z ie ck i w ą ­

w ó z * .
K O M E T A : „P o b r a li  się  za  w c z e ś ­

n ie” .
M A R S : „ D la  k ob ie ty ” .

M1E1SK.1E: „S tu d en t z O x fo rd u “ .
N A P O L E O N : „W ie lk a  w y g ra n a ” .
O L Z A : „ P ię t r o  w y ż e j”  i „ M ó j pan 

m ą ż " .
K IN O  P A R A F I I  S W . A N D R Z E J A : 

„ D z is ie js z e  c z a s y ” .
P A R A F I I  Ś W . A U G U S T Y N A  

N ie czy n n .
P A N O R A M A  II (N o w y  Swła< 27): 

G r e c ja  i G ro ty  p odziem n e w E y zies
P R A G A : „J a strzą b ”  i „ T r ę d o w a ta ”
P R A SK IE  O K O : ,C zd rn „ s e r ia ”  i

„ W a c u ś ” . 1 '
R O M A : „D r  K ild a re ”
S O K Ó Ł : „ Id z ie m y  , p r z ę i  ż y c ie ”

i ..C órka  S z a n g h a ju ”
S T U D IO : n ie czy n n e .
ŚWIAT: „L in ia  M a g in o ta ”  i „ W  

starym  m ły n ie ” .

z b io r n ik a  b y ła  z a w s z e  w ię k s z a  w  
s to s u n k u  d o  ś r e d n ic y : J e ś li  w ię c
np . ś r e d n ic a  b ę d z ie  m ir ła  2 m e tr y  
(rtle  p o w in n a  b y ć  m n ie js z a )  tn  w y  
s o k o ś ć  z b io r n ik a  p o w in n a  m ie ć  
p r z y n a jm n ie j  2 m e t r y  Z b io r n ik  ta 
k ic h  r o z m ia r ó w  da,ie p o je m n o ś ć  u -  
ż y t k o w a  o k o ło  8 m . sz e ś ć , c o  p rz y  
w a d z e  1 m . sześć , k is z o n k i  600 —  
700 k g  i d a w c e  d z ie n n e j 15 k g . n a  
k r o w ę ,  w y s t a r c z y  n a  w y k a r m ie n ie  
2 —  3 k ro w  p rz e z  200 d n i  w  c ią g n  
r o k u .

G ru b ość  ścian zb iorn ik a  n ie  p o w in ­
na b y ć  m n ie js za , n iż  15 cm , p rz y  
Czsir n a le ży tą  u w a g ę  trzeb a  z w ró c ić  
na d ok ła d n e  zw ią za n ie  d n a  / e  ś c ia n a ­
m i W  ty m  ce lu  n a fe iy  k on ie czn ie  w y  
b u d ow a ć  w  p ie rw s zy m  rzęd zie  d n o  1 

W  p ib r w s z y m  r z ę d z ie  z a le c a  s ię  1 d o P*e ™  ” d  w y b u d ow a n eg o  d n a  w y - 
b u d o w ę  z b io r n ik ó w  b e t o n o w y c h ,  P row a d z a ć  śc ia n y , 
p o n ie w a ż  z b io r n ik i  g l in o b i t e  s ą  m a  ! ,  ? r z y  b u d ow ie  _ z b iorn ik a  p ow in n a  
Io t r w a le , a z b io r n ik i  d r e w n ia n e  ! ^ . c  łrow n ,ez . zw rocon a  u w a &a na. n a - 
t r u d n e  w  b u d o w ie , są  r o w :i ie ż  m e  ,e.z y te  rozm iesM zon ie  p r ^ o w  w  b eto -

5 ’ w y n o s ić  1 :5 ln b  1 :4 , a d la  w y p ra w y
B u d u ją c  z b io r n ik  t r z e b a  s ię  z a o -  w ew n ętrzn e j 1 :2 . 

p a t r z y ć  w  d o b r ą  fo r m ę  o d e s k o w a -  j C o się  ty c z y  p a sz  za k isza n y ch , to  
n ą  < d  w e w n ą t r z  i o d  z e w n ą tr z  n a jle p ie j je s t  z a cz y n a ć  od  k iszen ia  

W s k a z a n e  je s t , a b y  w y s o k s o ć  paaz d a ją cy c h  się  ła tw o  zak iszać , a

t r e f n i  chłopiec u to n ą ł
ratując małego braciszka

GDYNIA, 5. 7. Bohatersko zginął i do wody i zaczął tonąć. Na krzyki
’ dziecka. 10-letni jego brat rzucił się 

bez wahania do wody, jednak również 
zaczął tonąć.

Dramatyczną tą scenę zauważył 
znajdujący się w pobliżu robotnik Du 
rajski, który skoczywszy do wody 
uratował 5-letniego Benedykta, na­
tomiast starszy brat utonął.

w ię c : liśc i b u ra cza n ych , k o ń s k ie g o
zębu , k u k u ryd zy , s łon eczn i Ka i k a p u ­
s ty  p a stew n e j, u n ik a ją c  za ś  w  p o ­
czą tk a ch  k iszen ia  p a sz  w y sok ob ia ł- 
k o w y c h , ja k :  lu c e r n a  lu b  tra w y  łą k o ­
w e . P rzy  zak iszan iu  pasz w y a ok ob ia ł 
k o  w y ch  n a leży  d od a w a ć  d o  n .ch  m e ­
la sy  lup  p a sz  w ę g lo w o d a n o w y ch .

P o lsk ie  T o w a r z y s tw o  Z o o te ch n icz n e  
d o  cza su  g d y  m etod a  k iszen ia  n ie  b ę ­
d zie  u  nas dosta teczn ie , r o z p o w s z e ch ­
n ion a , p osta n ow iło  n ie  za leca ć  iiży  
w an ia  k w a sów , u ż y w a n y rh  d la  u ła t­
w ien ia  k iszen ia .

Pfąta rocznica masakry hitlerowskiej
Nabożeństwo za zamordowanych katcl kćw

W  pam iętną n oc 30 czerw ca  
1 9 3 4  r., k ied y  to z rozkazu  k an cle ­
r z a  H i t l e r a  dokonano m asakry 
R ohm a i innych h itle ro w có w  o p o ­
zycji, zam ordow ano rów n ież  przy 
tym w yb itn ych  p rzyw ód ców  kato­
lick ich  z  dr. K lau sen erem  i P rob- 
stem  na czele.

Prasa h itlerow sk a  zrazu o g ło s i­
ła, że przyw ódcy  k a to liccy  zostali 
przez .pom yłkę”  aresztow an i i w 
areszcie  pop e łn ili sam obójstw o, 
przyczyni rodzin om  nie w ydano 
cia ł, lecz  odesłan o urny z p o p io ­
łam i zabitych . K łam stw o  to zo­
sta ło  n atychm iast zdem entow ane

£ i L o d y  P i n g w i n  k u p  -  b o  w a r t o ,

przez ep iskopat n iem ieck i i „O s- 
servatore  R om an o” , k tóry  z  ob u ­
rzeniem  n ap iętn ow a ł haniebny 
czyn  nazistów , stw ierd za ją c, że 
im iona pom ordow an ych  katolików  
pozostaną „n a jb a rd z ie j św ięte  w  
n igd y  nie zapom n ian ych  w sp om ­
n ien iach ” .

Z ok azji p ię c io le c ia  za bójstw a  
dra K lau sen era , P robsta  i tow a ­
rzyszy  w  k ośc io ła ch  B erlin a  i w  
ca ły ch  N iem czech  odbyły  się na­
bożeń stw a  ża łobne. W  D iise ldor- 
fie , gdzie  m ieszkał P robst i gdzie 
był n iezw ykle łu bian y, w k o śc ie ­
le św. L am berta  odbyła  się M sza 
św. ża łobna. W ielk ie  rzesze w ier­
nych nie m og ły  p o m ie śc ić  się w 
k oście le ; w  św iątyni roz lega ł się 
g łośn y  p ła cz  i sz loch y .

B u r z e  w  W i e l k o p o l s c e
w y r z ą d z i ł y  w ie lk ie  s z k o d y

Zboża i warzywa zniszczone

w Gdyni 10-letni Ireneusz Goitkow- 
ski 7 Cisowej, który ratując swego 
brata zginął w nurtach kanału Prze­
mysłowego.

Ireneusz, i jego 5-letni braciszek 
Benedykt bawili się nad kanałem, w 
pewnym' momencie Benedykt wpadł

Spr?*t dla Armii ufundowało
społeczeństwo ziemi sz?motulskśei

Ostatnio od b y ło  się w Szam otu ­
łach  u roczyste  w ręczen ie  A rm ii 
bron i u fundow ranej przez sp o łe ­
czeństw o ziem i szam otulsk iej z 
in ic ja tyw y  K oła  P ow sta ń ców  W iel 
kopolsk ich .

U dział w  u roczystości w z ię ły  
tłum y ludności m ie jscow e j i 1 o<’ 
k olicy . O becn y  b y ł bata lion  O b ro ­
ny N a rod ow ej, Z w iązek  rezerw i­
stów , P. W. i liczn e  d e leg acje  rn- 
nvch stow arzyszeń  ze sztandaram i

Założenie kamienia węgielnego

Pod gmach Akademii stomatologicznej
W e w torek  odbyła  się przy ul. 

N ow ogrod zk ie j, ró g  C h ału b iń sk ie ­
go, u roczystość  za łożen ia  kam ie­
nia w ęgk dn ego  pod  gm ach A kade­
m ii S tom a to log iczn e j w W a rsza ­
w ie. W  u roczystości w zięli udział

p rzed sta w ic ie le ‘ M in. W . R. i O P., 
M in. Op. Społ. oraz R ektorzy w y ż ­
szych uczelni w W arszaw ie.

N ow y gm ach ma być zbudow a­
ny w  ciągu  p ó łto ra  roku.

Na u roczystość tę p rzy b y ł z P o ­
znania gen. K n oll.

Po M szy św . następiło  p o św ię ­
cen ie  sztandaru  Z w iązk u  P ow stań ­
ców  poczerń przekazano na ręce 
gen. K n o lla  3 c iężk ie  karabirjy  m a­
szyn ow e, 3 m itraliezy, 1 działko 
p rzeciw pa n cern e , granatn ik  i sa­
m och ód  o ficersk i. ' *

P ozą tym  od b y ło  się p ośw ięce ­
nie św ietlicy  szam otulsk iego ba ta ­
lionu O bron y  N a rod ow ej u tw orzo 
nej staraniem  organ izacji kom ite­
tów  pani M iasto b y ło  w  tym  dm u 
bogato  u dek orow an e.

„Zabawy ludowa' na Pawikach
szerzą demoralizację

P la c  przy  zb iegu  ul. B u ra k ow ­
skiej i P iask ow ej służy za m iejsce  
t, z. zabaw  lu d ow ych . R ów nież w  
r. b . „z a b a w y ”  te są od n iedaw na 
ez^nne. Na p lacu  od b yw a  się 
zb iórk a  w szystk ich  ok o liczn ych  
m ętów  społecznych , k tórych  za­
chow an ie  się działa d em ora lizu ­
ją co  na otoczenie, a szczególn ie 
na m łodzież.

Z  chw ilą  urządzania przez Z a ­

rząd M iejsk i zabaw  lu dow ych , 
udostępnian ia  w ycieczek , k on cer ­
tów  pu b liczn ych  itp., u trzym y ­
w anie w dalszym  ciągu  w sp om ­
n ianych  „z a b a w ” , p o leg a ją cych  
g łów n ie  na p ijań stw ie  i u p ra w ia ­
niu hazardu, nie w y d a je  się w ska 
zane.

W spraw ę tę w inny w k roczyć  
w ładze adm in istracy jne.

Żona uratowała
męża od śmierci

Podczas chrzcin w kolonii „A da­
mówka”  pow. braci awskiego kilku 
osobników napadło na miejscowego 
gospodarza Gedrojcia. W obronie 
męża stanęła Gedrojciowa, która 
strzeliła kilkakrotnie z rewolweru 
raniąc trzech napastników, w tym 
jednego Józefa Markiewicza bardzo 
ciężko.

B ilans ostatnich  bu rz, p o łą czo ­
n y ch  z gradobiciem , ja k ie  p rzecią ­
gn ę ły  nad poznańskim , w yk a zu je  
znaczne szkody.

K lęsk ą  gra dob ic ia  zostali przede 
w szystk im  dotk n ięci ro ln icy , przy  
czym  n a jw ię ce j ucierp ia ły  p ow ia ty  
leszczyńsk i, raw ick i i kościański. 
G rad  podziu raw ił dach y, p o w y b i­
ja ł szyby, poza b ija ł na p o 'n ch  
ptactw o, a n aw et za jące  oraz zni • 
szczy ł na polach  i w  ogrod a ch  p lo ­
ny i zasie A^- O w oce  z d rzew  zo­
stały postrącane, a ja rzyn y  po p ro ­
stu w gn iecion e  w  ziem ię.

T ow arzysząca  burzom  silna w i­
chura p o w yw ra ca ła  drzew a i słu ­
py  te legra ficzn e , tam u jąc ru ch  na 
drogach  i p rzery w a ją c  n iek iedy  
k om u n ik ację . W oda  p od m yła  fu n ­
dam enty  w ie lu  d om ów  m ieszkał* 
nych  i .w y d rą ży ła  g łębok ie  w y rw y  
w  ziem i.

W  n iek tórych  m iastach  i w siach  
huragan  p ozryw a ł dach y  z d om ów  
i stodół, rozb ija ją c  je  doszczętnie.

W spom niane w yże j p ow iaty  zo ­
stały n aw ied zon e  w  roku  b ieżą ­
cym  ju ż trzyk rotn ie  klęSkam i ż y ­
w io łow ym i, p rzy  czym  jed n a  z 
bu rz zn iszczy ła  częśc iow o  w zo ro ­
w e w sie  w ie lk opolsk ie , R u k ow ice  
i W łoszak ow ice .
D łu gotrw a łe  deszcze sp ow od ow ały

znaczne opóźn ien ie zasiew ów  a na 
rozm ok ły ch  polach  w yg n iły  c z ę ­
ściow o ziem niaki.

W  n iek tórych  ok olicach  p o w y ż ­
szych  pow ia tów  pola  u praw n e zo ­
stały do tego stopnia zniszczone 
gradem  i u low ą, że trudno je  o d ­
różn ić od u gorów .

P o ś w ie c e n ie  s z y b o w c ó w
nowogródzkie! szkoły pilotów

W  n ow og ród zk ie j szkole szy­
b o w co w e j w O grodn ik ach  od b y ło  
się uroczyste  o tw arcie  4-go k u r­
su szyb ow cow eg o .

Ho p rzy jęciu  raportu  przez pre 
zesą zarządu ok ręgu  L. O. P. P. 
dok on an o podniesienia flag i. M szę 
św . od p ra w ił oraz d ok on a ł pośw ię 
cen ią  sz y b o w có w  u staw ion ych  na 
placu  przed  o łtarzem  ks. K a p u ­
sta, d y rek tor  szkoły  rzem iosł ks.

Eskadrą samolotów ufundują
zakłady starachowickie

Staraniem  o b w od u  m ie jsco w e ­
go L .O .P .P . odbyła  się u roczys tość  
lotn icza  na B łon iach  pod W ąch oc 
kiem .

Uroczystość poprzedziło nadzwy
cza jn e  zebran ie  k oła  L . O P. pra 
c o w n ik ó w  za k ładów  Starachow ic 
k ich , na k tórym  u ch w alon o  d o ­
da tk ow e opoda tk ow an ie  się p ra ­
co w n ik ó w  starach ow ick ich  od  50 
gr. do 12 zł. m iesięczn ie  na fu n ­
dusz b u d o w y  eskadry  samolotów 
ćw iczeb n y ch  dla szk o ły  lotn iczej 
w  M aslow ie.

P o  zebraniu  na b łon iach  pod  
W ą ch ock iem  oraz po  od p ra w ie ­

niu M szy św . p o tow e j od b y ło  się 
pośw ięcen ie  i przekazanie szkole 
p ilo tów  w  M asłow ic jed n eg o  sam o 
lotu  R. W . D. 17 z esk adry  zaofia  
row a n ej przez p ra co w n ik ó w  i dy  
rek cję  zakładów .

ks. S a lez jan ów  w D w orcu .
N astępnie zarząd ok ręgu  L. O. 

P. P . z liczn ie  p rzy b y ły m i gośćm ’. 
oraz ok oliczn ą  ludn ością  u da ł się 
na żw iedzen ie  d om k ów  orzew - 
skich , w  k tórych  m ieszczą  się 
ju n acy  ze szkoły , św ietlica , w a r ­
sztaty i kuchnia  szkolna. D om k i 
te ustaw ione są w  lesie  sosn o­
w ym , w  pob liżu  h angaru  d la  szy
bOWCÓW.

D o paru tysięczn ego  tłum u lud 
ności, p rzy b y łe j na uroczystość 
p rzem ów ił prezes R adoliński, pud 
kreśia jąc duże znaczen ie lo tn ic ­
twa dla obron y  k ra ju  oraz zna­
czenie  szkoły  w  O grodn ikach , 
p rzy g otow u ją ce j k an d ydatów  do 
szkól lotn iczych , po czym  w zn iósł' 
ok rzyk  na cześć Pana P rezyden ta  
i N aczelnego W odza.

Na zakoń czenie  u roczystości od 
b y ły  się pok azy  szy b o w co w e  w  
w yk on an iu  ab so lw en tów  szkoły.

Jn szc ze  jeden sta te k
otrzyma flota handlowa

Min Spr&w Wewnętrznych zatwierdził
Budżet stolicy na 1939/40 rok

W  p o ło w ie  lip ca  b. r . p rz y b ę d z ie  
d o  G d yn i n o w y  trzec i z k o le i s ta ­
te k  B a łty ck ie j S p ó łk i O k rę tow e j s a 
S p ir id on  p ły w a ją c y  d o tą d  p od  b a n ­
d erą  g re ck ą .

N o w y  s ta tek  p o lak i o d b y w a  o b e c ­

n ie  r e js  P ireu s  —  G d yn ia . P r z y ję ­
c ie  sta tk u  i p od n ies ien ie  na nim  ban 
d ery  p o lsk ie j n a stą p i p rz y p u s z c z a l­
n ie  14 b . ni.

S ta tek  ten o trz y m a ć  m a n a zw ę 
je z io r a  w ile ń s k ie g o  „K r o m a ń ” .

Wyjaśnienie w sprawie
Składania zemsń o dochodzie

Władze skarbowe otrzymały szczh*- 
gó łow c wyjaśnienie w kwestii skła­
dania zeznań o dochodzie. Okólnik, 
wydany w tej sprawie, ostatecznie 
wyjaśnia nudne interpretacje niektó­
rych artykułów ordynacji podatko­
wej. dotyćżńcych zb/itau o dochodzie. 
MiinoWiSfc} na yśkutek powstałych 
wątpliwości.  \V zv.'.T/ku zc stosowa- 
niem przcji i .^w oroyuaoji , wyjaśnić- 
no że nie sć Obowiązane do Składania

ztkmiń o dochodzie te osoby, które 
czerpią dochód wyłącznic z jednego 
przedsiębiorstwa handlowego bądź z 
jednego przedsiębiorstwa przemysło­
wego, zaliczonego w roku poprzedza­
jącym rok podatkowy do Ul. IV, V 
i V -b  kategorii handlowej lub do VII, 
VIII kategorii przemysłowej, a nadto 
z jednego budynku nie wyżej 1 2  izb, 
i' ile uśytkoe any jest w całości przez 
właściciela przedsiębiorstwa.

R esk ryptem  z dnia 23 czerw ca  
r. b. pan m inister spraw  w e w n ę ­
trzn ych  gen. S ła w o j S k ładkow sk i 
za tw ierd ził u ch w alon y  przez radę 
m ie jsk ą  bu dżet m . st. W arszaw y 
na r. 1939/40

W  u w agach  do zatw ierd zon ego  
prelim inarza  w ładza  n adzorcza  za 
leca  og ran iczen ie  w yd a tk ów  z w y ­
cza jn y ch  o charak terze  adm in i­
stra cy jn y m  oraz przeznaczan ie 
n adw yżek  d o ch o d o w y ch  w  bu d że­

cie zw y cza jn y m  na fin an sow an ie  
in w esty cy j.

W  szczególn ości w ładza n adzor­
cza  zaleca radzie m ie jsk ie j ogra ­
n iczen ia  w zrostu  w y d a tk ów  oso­
b o w y ch  an alogiczn ie  do budżetu  
pań stw ow ego.

Co się ty czy  n iezrów n ow ażon e­
go  budżetu  in w estycy jn ego , W yko 
nanle w y d a tk ów  n a d zw y cza jn ych  
w in n o b y ć  u trzym ane w  gra n i­
cach  m oż liw ych  do osiągnięcia  do­
ch odów .

Urnowy zbiorowej dss&agaia się
pracownity przemysłu włókienni czego

Od k ilk u  dni trw a  w łód zk im  p rz e ­
m y ś le  w łók ie n n iczy m  w ob ec  w y g a ś ­
n ięc ia  d o ty c h c z a s o w e g o  o rze cze n ia  
stan  b ezu m ow n y

W  z w ią zk u  z  p o w y ż s z y m  p rz y b y -

Kąpiele w  bagnie
Targówek musi mieć kąpielisko

S f i s - i  z a s i e w ó w  * b ó ń
Stan pszenicy ozimej najlepiej 

przedstawiał się w woj. południo­
wych: kieleckim, lubelskim i Wuiyń- 
skim (Od 3,6 do 3,9). najgorzej zaś w 
woj. wileńskim (2,6). W  pozostałych 
województwach stan pszenic? ozimej 
byt wyższy od średniego (od 3.3 do 
3,5).

Stan żyta ozimego we wszystkn-h 
województwach poza wileńskim (3 0) 
i nowogródzkim (3,2) był znacznie

(odwyższy od średniego lub dobry 
1,6 do 4,0).

Stan zbóż jarych stosunkowo naj- 
Upiej przedstawiał się również w woj.

nówych: kieleckim, lubelskim i 
wołyńskim, nadto na Śląsku i oył nie 
co wyższy od średniego, najgorzej 
zaś —: w woj. wileńskim i poznań­
skim (2,7 —  2,8). Pozostałe wojewódz 
tu/a miały slan średni.

Mieszkańcy Targówka wystoso- 
' ali memoriał do Zarządu Miej­
skiego o urządzenie jakiegokol­
wiek kąpieljska w tej dzielnicy, 
ponieważ na rozległym jej terenie 
nie ma ani jednej łaźni, a z mia­
stem i z Wisłą Targówek nie ma 
ani Iramwa /  ej, ani autobuso­
wej komunikacji.

Obecnie na terenie majątku Hi- 
psza przy ul. Stojaupwskiej znaj­
dują się bagniste doły, pozostałe 
po dawnych sadzawkach, w któ­
rych kąpią się młodzież f dorośli.

Widok ten przejmuje strachem 
, i odrażą, ten stan bowiem rzeczy 
1 wywołuje poważne obawy zacho­

row ań  ep id em iczn ych  w śród  m ie­
szkań ców  tej d z ie ln icy , gdyż do 
om aw ian ych  do łów  w yw ożon e  są 
z ca łe j ok o licy  rów n ież n ieczy sto ­
ści.

Kluczem ?? bił
swego chlebodawcę

Przed .-.ądcm okręgowym w Pozna­
niu toczyła się rozprawa przeciw 18- 
letnienru Wincentemu Tomkowiakowi 
z Pobiedzisk oskarżonemu o to żc w 

j wrześniu ubiegłego roku, wywoławszy 
j awanturę uderzył ciężkim kluczem do 
1 sieczkami swą chlebodawczym? Ma­

rię Nowakową, a następnie jej syna 
Kazimierza, którego zabił na miejscu.

Nowakowa została ciężko ranna, 
ale wyzdrowiała. Sąd skazał Tomko- 
wiaka ze względu na niepehiolctność 
na umieszczenie w domu poprawy.

Dar „Pomorza” wyruszył
w podróż po Bałtyki:

D n ia 4 b . m . w  g o d z in a ch  ra n n y ch  
w y szed ł z G d y n i na c z te ro d n io w ą  
p od róż  ćw icz e b n ą  p o  B a łty k u  ż a g lo ­
w ie c  sz k o ln y  P a ń s tw o w e j S zk o ły  
M orsk ie j „ D a r  P o m o r z a ” .

Na ż a g lo w cu  ty ch  o d b y w a ją  ć w i ­
czen ia  uczn o -r ie  z w y d zia łu  n a w i-

tracyjnego, kursów; wstępnegł, 1, II 
III Graz kursów jungów.
W  p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  m ies ią ca  

p rz e w id y w a n y  je s t  d ru g i r e js  „ D a ­
ru P o m o r z a ”  d o  n ie k tó ry ch  portów  
ba łty ck ich .

w-a ju tr o  do  Ł od z i d y r . K lo t t , k tó ry  
zb a d a  c a ło k sz ta łt  s y tu a c ji  i  o d b ę ­
d zie  s z e r e g  k o n fe r e n c ji  z  p rz e d sta ­
w ic ie la m i z w ią z k ó w  z a w o d o w y ch  i 
o r g a n iz a c ji  p rz e m y s ło w y c h , poczerń  
o b ie  s tro n y  od b ęd ą  w sp ó ln ą  k o n fe ­
re n c ję .

W  w y p a d k u  g d y b y  n ie o s ią g n ię to  
p oroz u m ien ia , p ow o ła n a  zos ta n ie  nad 
z w y c z a jn a  k o m is ja  r o z je m c z a , k tó ra  
w y d a  o r z e cze n ie  z a s tę p u ją ce  uk ład  
z b io ro w y  n a  p rz e c ią g  je d n e g o  rok u . 
D y r . K lo t t  od b ęd z ie  ró w n ie ż  k o n fe ­
re n c ję  z p rz e d sta w ic ie la m i m a js tr ó w  
i zw ią zk ó w  p rz e m y s ło w y c h  w  S pra­
w ie  z a w a r c ia  u k ła d u  z b io ro w e g o .

E rra ta
Ponieważ opuszczenie zdania w 

sprawozdaniu z Rady M iejskiej m. 
W arszawy zniekształciło treść arty­
kułu, podajemy poniżej opuszczony 
tekst, jaki winien się znaleźć pod 
tytulikiem * Pośmiertne dzieło” :

Jak p ow sze ch n ie  w ia d om o  „ p o ­
śm ie rtn y m  d z ie łe m ”  T y m cza so w e j 
R a d y  M ie js k ie j b y ło  u ch w a len ie  j u i  
p o  w y b o r z e  o b e cn e j R a d y  M ie jsk ie j 
—  p rz y s tą p ie n ia  s to l ic y  d o  ż p ó łk i 
z  T K K T , m a ją ce j n a  ce lu  p ro w a d z e ­
n ie  w sz y stk ich  d o ty c h c z a s o w y c h  t e ­
a tró w  m ie jsk ic h  —  w ra z  z  tea tra  
nu d o n ied a w n a  „S z y fm a n o w s k im i”  
P o lsk im  i M a ły m  o ra z  T e a tru  P o 
w szech n eg o .
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Tktstze „A J& C ” :

Handel z Niemcami
Niedawna decyzja kom isji 

kontroli obrotu towarowego 
Polsko - niemieckiego, która 
Postanowiła bardzo wydatnie  
obniżyć kontyngenty na eks­
port do Niem iec, będzie z  pew  
hością przyjęta z  zadow ole­
niem przez stronę polską tak, 
jak z dużym niezadowoleniem  
została przyjęta przez N iem ­
ców.

Niezadowoleniu temu dał 
„D er Deutsche Y olks- 

wirt" -w num erze z 2.6.1939, 
^Tw racając zresztą —  jak  zwy 
K e —  kota ogonem  i dowt>- 
dz%c, że dla Niem ców takie ob 
mżenie kontyngentów, to drob 
ńostka, dla Polski natomiast 
oznacza ono ni m niej, ni wię- 

tylko —  „katastrofę1* (do- 
s*ownie). W ierzym y zapewnie 
Olom Trzeciej Rzeszy7, że go- 

jest obecnie kupić od nas 
Srodków żywnościowyTch i su­
rowców „każdą ilość“ . Tego 
rodzaju zapewnienia są zupeł 
ni.e zrozum iałe, Niem cy bo­
giem  intensywnie gromadzą  
surowce na wrypadek wojny, 
skupując wszystko i wrszędzie, 
Sdzie się tylko da.

Niedawno w skazyw ał na lo 
briny. ekonom ista angielski 

sir Gecrge Schuster, który na 
muach „Econom ist‘a“ zwró- 

C1ł uwagę na olbrzym i wzrost 
^  ostatnich czasach importu  
shr< wców do Niem iec. U nas 
Pisał na ten temat m jr. Śliwa, 
stwierdzając na podstawie o- 
.Jcjalnych źródeł niemieckich, 
lz Trzecia Rzesza posiada za- 
Pasy zbóż, wystarczające na 

Wa lata. Zapasy aprowizacyj 
naszego zachodniego sąsia­

da pow itały przede wszystkim  
•ifogą wzm ożonego importu  

zagranicy oraz ograniczenia 
kotisumcji. Polska zaś przy- 
^zyniła się bardzo wydatnie 

"  powiększenia rezerw żyw - 
2°ściowych i surowcowych  
'Zeszy na w\padek wojny. 

i(.j •Btż rok 1938 przyniósł bar- 
j,z°  znaczny, jak  o tym pisa- 
- J11!7! wzrost wywozu rolni- 

;ego z Polski do Niem iec. W  
^"'"W szych  czterech m iesią- 

ach roku bieżącego wzrost 
baszęgo eksportu do Niemiec  

jeszcze silniejszy. - 
Gdyby nawet pominąć 
2§lędy polityczne i strategicz 
e (choć dziś powinny one roz 
rzygać). to okaże sie, że na- 

^ et ze względów czysto han- 
. 0ssych takie rozszerzanie 

eksportu do Niem iec nie jest 
P °żąian e. Jest bowiem rze- 
Cz3 ogólnie w iadom ą, iż Niem  
eJ są klientem niew ypłacal­
nym. Nie tylko, że nie płacą 
"otów ką, ale nawet nie do- 
‘‘Zjm ują um ów na zapłatę lo 

fa r a m i, zam rażając coraz 
miększe należności polskich  
eksporterów W e d łu g  pobież­
nych obliczeń, zam rożenia te 
Przekraczają już sumę 30 m i- 
honów zł., nie licząc zam rożo­
nych należności za tranzyt, 
która też ma być spłacana to­
warami niemieckimi.
. J e ś l i  s i ę  z w a ż y ,  ż e  n i e  i s t n i e  
1? o b e c n i e  w Ta r u n k i  d l a  u l o k o ­
w a n i a  t a k  z n a c z n y c h  i l o ś c i  t o ­
w a r ó w  n i e m i e c k i c h  n a  r y n k u  
P o l s k i m ,  w a r t o ś ć  b o w i e m  n p .  
R a s z y n  n i e m i e c k i c h  z e  w z g l ę ­
d u  n a  s t o s o w a n e  w  n i c h  m a t e -  
r i a ł y  z a s t ę p c z e ,  p o z o s t a w i a  
W ie le  d o  ż y c z e n i a ,  a  z  d r u g i e j  
s t r o n y  p r z e m y s ł  n i e m i e c k i  n i e  

w  s t a n i e  w y k o n a ć  s z y b k o  
e s v e n t u a l n y c h  z a m ó w i e ń ,  t o  
N a le ż y  u z n a ć  n i e  t y l k o  o g r a -  
ft lc z e n i e ,  a l e  n a w e t  c a ł k o w i t e  
z ® h a m o w a n i e  e k s p o r t u  d o  R z e  
Szy  z a  r z e c z  k o n i e c z n ą .  w  

f . W  t y c h  w a r u n k a c h  P o l s k a  
l a n s u j e  n i e m i e c k i e  r e z e r w y  

a p r o w i z a c y j n e  i s u r o w c o w e ,  
j a  C o  j ą  s t a n o w c z o  n i e  s t a ć .  
a l n i e j e  j e s z c z e  i n n a  b a r d z o  

W ie lk a  n i e d o g o d n o ś ć  w y  m i a n y  
a n d l o w re j  z  N i e m c a m i .  J a k  

^ a d o m o ,  w w m i a n a  t a  o d b y w a  
1?  z a s a d a c h  c l e a r i n g u ,

5 * y l i  r o z r a c h u n k u  b e z  p r z e k a ­
z y w a n i a  n a l e ż n o ś c i  w z a g r a -  
c l c z n y c h  ś r o d k a c h  p ł a t n i -  

* y c h  O t ó ż  m o ż e  s i ę  z d a r z y ć  
z d a r z y ł o  t a k  w  z e s z ł y m  

_ ° k u ) ,  ż e  g d y  w y  w ó z  c l e a r i n ­
g o w y  j e s t  w i ę k s z y  o d  p r z y w o -  
- b  c l e a r i n g o w e g o ,  t o  m i m o  
r i n i e n i a  j e d n o c z e ś n i e  d o d a t -  

P l e g o  s a l d a  c a ł e g o  b i l a n s u  
h a n d l o w e g o ,  n i e  b ę d z i e m y

Antoni Ohząszczewski

Ślub ks. Spoleto z ks. Irena
p o lit y c z n y m  p o s u n ię c ie m  M u s s o lin ie g o

Plany się jednak nie udały
W e F loren c ji o d b y ł się przed 

paru  dniam i ślub bratanka króla 
w łosk iego  ks. S p oleto  z ks. g rec­
ką I r e n ą .  N apozór jest to zw yk łe  
w ydarzen ie , które nie w ych od z i 
poza ram y kron ik i rodzin nej d y ­
nastii sabaudzkiej i k ró lew sk iego  
d o m u  greck iego . Z d a w a łob y  się. 
ż e  f a k t  ten nie m oże w zbu dzić 
w ięk szego  za interesow ania  poza 
s f e r a m i  dw orsk im i i szczupłym  
g r o n e m  osobistości o fic ja ln y ch . 
T y m c z a s e m  spraw a przedstaw ia 
się inaczej, m ałżeń stw o księcia 
S p oleto  z ks. Ireną grecką  je s t  
m ałżeń stw em  p o lity czn ym  n a  
w zór da w n ych  zw iązk ów  d yn a ­
styczn ych  ja k  n p . pom iędzy  
H absburgam i a B u rbon am i od któ 
rych  zależało ukszta łtow anie się 
losów  państw  i n ie jed n ok rotn ie  
pok ój E uropy.

P O S U N I E C I E  
M U S S O L I N I E G O

Ślub księcia w łosk iego  z księż­
n iczką grecką  jest bow iem  m ew ąt 
p liw ie  posun ięciem  M ussolin iego 
na szachow n icy  polity czn ej i sta­
now i pendant d o  zaw artego przed 
9 laty m ałżeństw a córk i w łosk ie j 
pary k ró lew sk ie j ks. Joanny z 
królem  bułgarskim i B orysem  MI.

W  obu  w ypa dk ach  cz łon k ow ie  
znanego z przyw iązan ia  do kościo 
ła k ato lick iego  dom u S abau d zk ie­
g o  połączy li się zw iązkiem  m ał­
żeńskim  z przedstaw icie lam i d y ­
nastii praw osław m ych, przy czym  
w arunki dyspensy na m ałżeństw o 
ks. Joanny w łosk ie j z carem  b u ł­
garskim  B orysem  nie zostały do­
trzym ane, pon iew aż d w o je  d z ie ­
ci k ró lew sk ie j pary bu łgarsk iej 
zostało och rzczon ych  w religii pra 
w osław n ej.

M ałżeństw o ks. Joanny z* k ró ­
lem  B orysem  III m iało na celu 
u grun tow an ie  w pływ ów 7 w łosk ich  
w  B u łgarii i jeszcze  w iększe zbli 
żenie tego kra ju  z W łoch am i, zdś 
obecn y  zw iązek  m ałżeński ks. Spo 
leto z siostrą króla greck iego  Je­
rzego II jest posun ięciem  m a ją ­
cym  rozproszyć obaw y  G recji z 
pow od u  przyłączen ia  A lban ii do 
W łoch .

K R Ó L  J E R Z Y  I I

Jak w iadom o po aneksji A lb a ­
nii M ussolini przesłał list od ręcz­
ny  prem ierow i greck iem u  gen. 
M etaxasow i, w  k tórym  zagw aran  
tow ał u roczyście  n ienaruszalność 
granic G rec ji. T y m  n iem n iej G re ­
c ja  by ła  zan iep okojona  tak b lis ­
k im  sąsiedztw em  W łoch  z k tóry ­
mi dzieliło  ją  w  przezsłości w iele 
n ieporozum ień  i zatargów7 (ja k  
np. w  r. 1923 zbom bardow anie  K or 
fu  przez flo tę  w łosk ą ) i p rzy ję ła  
z w dzięczn ością  udzielon e je j 
przez W ielką  B rytan ię  i F ran cję  
jed n ostron n e g w a ra n c je  sw ej nie 
pod leg łości i n ienaruszalności te­
rytoria ln e j. P o  zaw ar­
ciu sojuszu  A n glii, F ran cji 
z T u rcją , G recja  w ch odzi ca łk o ­
w icie  i bez zastrzeżeń do system u 
obron n ego  państw  zd ecyd ow a ­
n ych  p rzeciw sta w ić się agresji 
osi R zym  —  B erlin . N ie należy 
zapom inać rów nież, że na tronie 
greck im  zasiada k ról Jerzy  II, k tó

m i e l i  z  t e g o  t y t u ł u  d o p ł y w u  z a  
g r a n i c z n y c h  w a l u t  i d e w i z ,  a  
n a w e t  w  p e w n y c h  w j p a d k a c h  
m o ż e m y  m i e ć  i c h  o d p ł y w .

Dlatego też należy dążyć do 
jak  największego rozszerze­
nia naszych obrotów z kraja­
m i, z którvm i zapłata następu­
je drogą transferu zagranicz­
nych środków płatniczych, a 
zwłaszcza do wzm ożenia eks­
portu do takich krajów.

D e c y z j a ,  o  k t ó r e j  m ó w i l i ś ­
m y  n a  w s t ę p i e ,  j e s t  p r z e j ś c i o ­
w a .  U w a ż a m y  j e d n a k ,  ż e  w  o -  
b e c n e j  s y t u a c j i  n a l e ż y  o b r o t y  
z  N i e m c a m i  o g r a n i c z y ć  d o  m i  
n i n i u m  n a  s t a ł e ,  a  r o z s z e r z y ć  
n a t o m i a s t  o b r o t y  z  A n g l i ą .  
P o d o b n a  s t r u k t u r a  n a s z e g o  
h a n d l u  z  t y m i  k r a j a m i  z m i a n ę  
t a k ą  b a r d z o b y  u ł a t w i ł a .  D a l ­
s z e  z a ś  ż y w i e n i e  z a  d a r m o
R z e s z y  N i e m i e c k i e j ,  j e s t  z u p e ł  
n i e  n i e d o p u s z c z a l n e .

J. M.

ry pom im o, że jest rod zon ym  sio - 
s irzeń cem  b. cesarza W ilhelm a 
II żyw i n iezw yk le  gorącą sym p a­
tię do W ie lk ie j B rytan ii. Jest on 
zw olen n ik iem  orientacji angiel­
sk iej i w yp rób ow a n y m  p rzy ja c ie ­
lem  Im periu m  B ryty jsk iego .

P O K R E W I E Ń S T W O
W  tych  w arun kach  połączenie  

się zw iązk iem  rodzin nym  d om ów  
k ró lew sk ich  W łoch  i G rec ji b y ło  
posun ięciem  zręcznym . P oza tym  
M ussolin iem u chodziło  o zorga n i­
zow an ie z ok azji uroczystości d y ­
n astyczn ych  w e F loreftc ji zjazdu  
m on arch ów  bałkańskich . K ró le w ­
ska rodzin a  grecka jest sp ok rew ­
niona n iem al ze w szystk im i do­
m am i p a n u ją cy m i; siostra o b e c ­
n e j księżnej S p oleto  ks. H elena 
jest rozw iedzion ą  m ałżonką k ró ­
la rum uń sk iego K arola  II, je j 
jedna siostra stry jeczn a  zaślubi­
ła  regenta Ju gosław ii ks. P aw ła a 
druga  ks. Kentu, brata króla an­
g ielsk iego Jerzego VI.

W ed łu g  p ierw otn ych  p lanów  do 
F loren cji m ieli p rzyb yć  k ról ru ­
m uński K arol II, car bu łgarsk i

B orys III, k tóry  jest żonaty  z 
księżniczką w łoską  Joanną, sios­
trą  stry jeczn ą  pana m łod ego , ks. 
regent ju gosłow iań sk i P a w eł oraz 
księstw o K entu, naturaln ie o -  
prócz króla g reck iego  Jerzego  II.

Z jazd  w ład ców  bałkań sk ich  u -  
m o ż liw iłb y  M ussolin iem u p o d ję ­
cie  n ow ej p rób y  rozb icia  ententy 

j bałkańskiej pod pretekstem , że 
państw a osi n ie żyw ią  żadnych  
w rog ich  zam iarów  na B ałkanach  
i że sojusz T u rc ji z A n glią  i F ran ­
cją  jest naruszeniem  paktu b a ł­
kańskiego i m oże w ciągnąć kra je  

j ba łkańskie w  zaw ieru ch ę w o jen - 
i ną.
n i e u d a n e  p r o j e k t y

i P ro jek ty  te spaliły  na p a n ew - 
; ce. D q F loren cji nie p rzyb y ł król 
i K arol II, k tóry  by l rep rezen tow a - 
i ny przez sw ego syna W ielk iego  
| W ojew od ę  M ichała, ani naw et re­

gent Jugosław ii ks. P a w eł tak 
niedaw no gorąco p od e jm ow a n y  
w  R zym ie i B erlin ie. B jda o b e c ­
ną jed yn ie  je g o  m ałżonka ks. O l­
ga. co w y w oła ło  pew ne zdziw ie­
n ie /p o n ie w a ż  ks. P aw eł ju g o s ło ­
wiański jest bardzo przyw iązan y

| do rod zin y  sw ej żony i u czestn i- 
.c z y ł  dotychczas w e w szystk ich  u- 
' roczystościach  fa m ilijn y ch  dom u 
! g reck iego . P rzyb y li w praw dzie  

księstw o K entu. ale fak t ten nie 
I ma znaczenia p olity czn ego . R ó w ­
nież kroi bu łgarsk i B orys III nie 
zd ecyd ow a ł się na w y ja zd  do F lo „  
rencji. K ró lew sk a  rodzina bu łgar­
ska by ła  reprezen tow ana na uro­
czystościach  w eseln ych  przez k ró 
Iow ą Joannę i 78 -le tn iego  b. k^ó- 
la Ferdynanda, k tóry  nie od g ry ­
wa obecn ie  żadnej roli p o lity cz ­
nej. W reszcie w ziął udział w  u ro ­
czystościach  ślubnych  b. k ról hisz 
pański A lfo n s  X III, ale je g o  obec 
ność m iała chyba jed yn ie  na celu 
przypom n ien ie  się op in ii p u b licz ­
nej E uropy  i zam anifestow anie 
sw ych  pretensji do korony h isz­
pańskiej.

P om im o w ięc św ietnego  prze ­
b iegu  u roczystości w m iarod a j­
nych  kołach  rzym skich  panow ał 
nastrój ozięb ły . Szef rządu M us­
solini. który- jak o notariusz w łos 
k iego dom u pan u jącego  b y w a  z 
regu ły  na ślubach  cz łon k ów  rod zi­
ny pan u jące j skorzysta! z ża ło -

Metoda straszeni* zawiodła
Bezsilna propaganda nienuecKa

wotięc opanowania nerwowego narodów

by  po p rzew od n iczącym  izby fa 
szystow sk iej Oonstanzo hr. Ciano, 
aby w ym ów ić  się od udziału %  
u roczystościach  w eseln ych  i dele­
gow a ł sw e fu n k c je  sekretarzow i 
generalnem u partii faszystow ­
skiej min. Starace.

T ak  w ięc  ślub księstw a Spoleto 
nie spełnił pok ładan ych  nadziei. 
S ze f rządu faszystow sk iego popeł 
nił b łąd  sądząc, że w X X  w ieku  
m ożna u ciekać się do przestarza­
ły ch  m etod d y p lom a cji dynastycz 
nej. dla osiągnięcia  realnych ce­
lów .

* **
A ; m on  S aba u d zk i ks. S p o le to  iest 

dru gim  sy n em  m arsza łka W łoch  ks. 
A o sty , b oh a tersk ieg o  d o w ó d c y  111 ar- 
mi p o d c z a s  w o jn y  ś w ia to w e j zm arłe­
g o  w  r. 1931 i H elen y ks. francuskiej. 
L iczy  on lat 39 i jest w iceadm irałem  
flo ty  w ło sk ie j. K s. S p o le to  ja k o  16-to  
letn i m łod z ien iec  zacią g  nal się w sze ­
reg i arm ii i o d b y ł ca łą  kam panię w 
w o jn ie  w s z e c h ś w ia t o w e j: p o d cz a s
w o jn y  ab isyń sk ie j bra f czy n n y  udział 
w  w a lk a ch  na fron cie .

K s. Irena G reck a  jest drugą córką 
z m a r łe g o  k ró la  K on sta n teg o  i n ieży ­
ją ce j jego  m ałżonki Z o fii  z dom u ks. 
P ru sk ie j. L ,czy  on a  lat 35. Ks Irena 
p osiad a  k rew n y ch  w  P o lsce  —  iej 
s t ry je cz n a  siostra  ks. E ugen ia  G re c ­
ka zaślu b iła  w  u b ieg ły m  roku  w  P a ­
ryżu  D om in ika ks. R a d ziw iłła , n a j­
sta rsze g o  svn a  H ieronim a ks. R ad zi­
w iłła  z B alic n od  K tak ow em .

( j .  w .) . M etoda steroryzow an ia  . 
op in ii św iata  przez p ropagan dę r 
niem iecką zaw iod ła  na ca łe j lin ii, i 
W yw oła ła  skutek w ręcz odw rotny , |r 
niż autorzy  je j się spodziew ali. ■ 
P aństw a zagrożone przyg otow a ły  
się i uzbroiły  i gotow e  są u n ice ­
stw ić so w ę  próby  n iem ieck ie j za ­
b orczośc i, ale fe ror  n ikogo nie roz'i 
b ro ił E w rąłnłe, [

N iem cy  w yczerp a ły  ch w ilow o  re 
pertuar sw ych  pom ysłów  i m am y ' 
parę dni odprężen ia . Na tym  tle 
op in ia  polska stw ierdza klęskę 
propagan dy  R zeszy.

„ M A Ł Y  D Z I E N N I K "  podkreśla , 
że za jęc ie  Czech w ytrą ciło  N iem ­
com  p ow ażn y  argum ent —  p ow o­
ływ an ie  się na zasadę z je d n o cze ­
nia narodu  w7 jed n ym  p a ń stw ie : 

„P r z e z  d łu g i cza s  p rop a g a n d a  N ie­
m iec h itlerow sk ich  p o w o ły  w ała  się na 
d er  sk u teczn ie  i um iejętn ie , na zasadę 
n a ro d o w o ś c i i p łyn ą ce  i. n iej p ra w o  
m ora ln e  d o  z je d n o cze n ia  ca łe j lu d n o ­
ści n iem ieck ie j w gran icach  R zeszy . 
T o  hasło, w y su w a n e  iako nakaz spra ­
w ie d liw o śc i, w y trą ca ło  p rzec iw n ik om  
N iem iec b roń  z ręki. c z y  t o  w  okresie  
zagarnian ia  Austrii, c z y  p rzy łączen ia  
Su d etów .

A le  z ch w ilą  w k roczen ia  N iem ców  
d o  P ra g i, w sze lk ie  p o w o ły w a n ie  się  
p rzez  nich na hasła na roo  u w e  c a łk o ­
w ic ie  s t ra c iło  sw ą  w a r to ś ć  i siłę p rze ­
k on y w a n ia " .

A  n iem ieck ie  m etody rządzen ia  
w P rotek toracie  raz jeszcze  p o ­
tw ierdziły  zrozum ien ie k on ieczn o­
ści siły , ja k o  jed yn ego  argum en ­
tu dostępn ego  dla u m ysłow ości 
n iem ieck iej.

„ K U R I E R  P O L S K I "  stw ierdza 
bezsk u teczność teroryzm u n ie ­
m ieck ieg o :

„Z r e s z tą  m etod a  straszen ia d obra  
jest z a w sze  ty lk o  d o  cza su  —  k iedy 
p o  raz p ie rw szy  ok a zu je  się . że inożrja 
się je j p rz e c iw sta w ić , p rzesta je  rob ić
wrażenie.

D la te g o  też ten d o ty ch cz a s  tak c e -  
■trwy trick  p rop a g a n d y  n iem ieck ie j o -  
k a zu je  się  już n iesk u teczn y . N a rod y  o - 
trząsa ją  się z p rzem ożn e j su gestii p rze  
p o tęg i n iem ieck ie j. Jesteśm y g łę b o k o  
p rzekon an i, iż w  d zis ie isze i svtuacii 
każda  p ró b a  a g res ji n iem ieck ie j —

m im o huku rek lam y, k tóra  ją  p o p rz e ­
d za  i ew en tu aln ie  p r z y g o to w u je  —  
sp otka  się na św iec ie  z n a leżytą  o d ­
praw ą.

N arod y  ju ż  się nie bo ią ... b ru n a tn e ­
go luda“ .
' R ów n ież „G A Z E T A  P O L S K A "
pisze o za łam aniu się n iem ieck iej
ąjccji p ro p a g a n d o w e j:

„N ie ch  w ięc  zn an y  w y n a la zca , d r . 
G oeb b e ls , n ie d ziw i śię, że  je g o  p ro ­
p a g a n d a  zagra n iczn a , s to so w a n a  w  
takich w aru nkach , co ra z  m niejszy  o d ­
nosi skutek. Z rozu m ia n o  b o w ie m  ,:a 
czy m  p o lega  istota  dzia łania  „LiSa 
p rz e c h e r y " , i co ra z  m niej jest ta lo ch .

K O L C |* |
którzy  w .erzą  lu d z iom , „ d la  których  
żaden  traktat nie jest św ię ty , g d y z  nie 
żyją on i na tym  św Jecit ja k o  p rzed  
sta w ic ie le  hon oru  i p ra w o o m o w n o śę i, 
ale ja l-c  w y ra z ic ie le  k łam stw a, o s z u ­
stw a , z ło  dzie js tw a , p ląd row a n ia  i ra ­
b u n k u ". (Cytat z „M ein  K am p f“  Hi­
tlera , tom  II. Str. 7.10). |

W  tym  załam aniu  n iem ieck iego 
poch od u  teroryzm u n a jw ażn ie jszą  
rolę t>dcgrśła Polska O na bow iem  
p ierw sza  przez sw e zd ecyd ow an e 
stan ow isko rozbiła  jak  bańkę m y­
dlaną w ładzę n iem ieck ie j w sze ch -j 
potęgi.

P rz y  szk o le  „ S p ó jn ia "  o tw a r ­
to  p ie rw s zy  k u rs p ilo ta żu  dla 
żvd ów .

T a  lu la n ia  u m i e j r / n o ś t -  
p r z y d a  im  s ię  n i e w ą t p l i w i e , 
k i e d y  b ę d ą  j u ż  rae d łu g o  
h u r t e m  o d  m is  w y l a t y w a ć

O DR OW ĄŻ

Ifecy ycleHofo z Prus Bscho&ra
Zawodzą próby Kolonizacji

Luti mazurski trwa

Dziennikarze
u wic nvn. Piaseckiego

P . w icem in . k om u n ik a cji, inż. J . 
P ia seek :. p rz y ją łb y  dn. 3 b . m . p rzed ­
staw icie li D z ien n ik a rsk iego  K lu b u  A u ­
to m o b ilo w e g o : pp. re d a k to ró w  W .
B ie liń sk iego , S t. K op era  L . M arsch a - 
ka, A . S zp erłich a .

D e le g a c ja  p rzed sta w iła  p . m in istro­
w i c e le  k lubu , p o w o ła n e g o  p rz e z  dzień  
n ikarzy  z a w o d o w y ch  d la  iiopułaryza 
c ji sa m och od u  w  P o lsce .

W  trakcie  p rz y ję c ia , p . m in, P iasec  
ki o m ó w ił z  dzien n ikarzam i s z e re g  z a ­
gad n ień , d o ty c z ą c y c h  m o to r y z a c ! ' kra 
ju . W y r a z ił p rzy  tym  p o g lą d , te  n o ­
w o p o w s ta ła  o rg a n iz a c ja  dzien nik  ar • 
ska, ja k o  n a jb a rd z ie j d o  t e g o  jjo w o ła - 
na , p rzy czy n i się d o  u g ru tow a n ia  w  
sp o łe cz e ń s tw ie  ś w ia d o m o śc i zn aczc 
m a sa m o ch o d u  ł d o b ry ch  d r ó g  dla  
tra n sp ortu  ora z  o b r o n n o ś c i  k ra jp .

Niemal budżetu III R/es/y 
idzie na utrzymanie Prus Wschod­
nich. Niemcy wykazują nieprzepar­
tą chęć zgermanizowania i jak naj­
ściślejszego związania Prus z Rze­
szą. W tym też celu szły wprost 
nadzwyczajne wysiłki. _ Wysyłano 
przez szereg i dziesiątków lat kolo­
nistów niemieckich, którzy mięli 
stać się ośrodkiem życia niem.eckie 
go i którzy mieli Prusom nadać cał 
kowicie niemieckie oblicze gospodar 
cze.

Próby te zawiodły całkowicie. 
Ludność Mazurska, wytrwale i jak 
najściślej związana, ze swoją zie­
mią, przetrzymała wszelkie zakusy 
i próby germanizowania.

Posłuchajmy co na powyższy te­
mat i w związku z podziałem ziem 
w P-usach Wschodnich pisze organ 
Mazurów, wychodzący w Szczytnie:

„Z iem ia  M azurska jest k ra jem  
drobn ej i średniej w łasności.

L udność m azurska siedzi na sw ej 
ziem i siln iej i gęście j, aniżeli nie 
m iecka w  stronach  n iem ieck ich  
p row in cji. W ielk ie  m ajątk i na 
M azurach zajm ow ały7 za ledw ie 
23,8 proc. pow ierzch n i ziem i u- 
praw nej, w  regen cji k ró lew sk ie j 
—  44,1. W  p ow iatach  Szczydno, 
Pisz, Ełk. O lecko w ielka  w ła ­
sność posiadała za ledw ie 20 proc. 
ziem i u p raw n ej —  'gburstw a  zaś 
ponad 80 proc. Za czasów  T rze ­
cie j Rzeszy7 w ytężon o wszyrstk'.e 
siły. aby7 liczb ę  i obszar du żych  

! m ajątków  zm n ie jszyć, aby w ięce j 
j ludzi-'osad.-w  na roli. Lćez parce 

la c ja  m im o io w yn osi tylko około  
I 6000 ha roczn ie. P osiadam y d o ­

kładne dane d otyczące  je j w yn i-

DZIEŃ W POLITYCE
W  M. S. Z.

Podsekretarz stanu w MSZ Jan 
Czembek przyjął posła Chin w W ar­
szawie Wan King Ky.

Podsekretarz stanu M.S.Z. Szembek 
rpzyjał ambasadora Turcji Ferid Tek.

REKTOR UJK 
P. Prezydent zatwierdził w-ybór 

Romana Longehamps de Beri er. pro­
fesora prawa cywilnego na staj łowi­
sko rektora uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie.

W SPÓŁPRACA PPS I BUNDO 
W tych dniach odbyła się konfe­

rencja przedstawicieli PPS i Bundu, 
na której omawiano taktykę na prze­
szłość w warszawskiej Rodzic Miej­
skiej.

PRZESTAJE WYCHODZIĆ;
„W O ŁY Ń ”

Jedno z pism doniosło, że tygodnik

„W ołyń", wydawany w Łucku, prze­
stał się ukazywać.

Zaznaczyć nalcż}r, ; że tygodnik ten 
wydawany był przez ludzi, stojących 
blisko b. woj. wołyńskiego Jó^efskie­
go.

Zebranie
Rob. Zw. Nar.-Rad.

Zarząd Rob. Zw. Nar.-Rad. komu 
nikuje swym członkom, że w czwar­
tek 6 bm. o godz. 8-mej wiecz. w lo 
kalu przy ul. Oboźnej 7 m. 7 odbę­
dzie się zebranie Związku.

Obecność wszystkich członków o- 
bo wiązkowa.

9sam

Zfóż ofiarę na F.O.N.

k ów  z h  1938. Przez ca ły  rok  
p r z y  pom oc?- pań stw ow ego u rzę ­
du gosp od a rk i roh ie ji^ K u ltu ra m t) 
i p ryw atn e j (G stpreussische 
Landgesellscbaft).. 'zd o ła n o  rozpar 
ce low a ć  6,543 ha. z czego  2,243 
ha poszło na pow iększen ie  n iektó 
rych  bard zo  m a łych  gospodarstw . 
Z  p ozosta łych  4.300 ha u tw orzo ­
no 196 n ow y ch  osied li (S ied lu n - 
gen ). N ie jest to zapraw dę w yn ik  
im ponu jący .

A le  trudno k olon izow ać, skoro 
brak  kandydatów 7 na kolon istów . 
Syn ow ie  g b u rów  n iem ieck ich  i 
robotn ik ów  rolnych  w olą  szukać 
zarobku  w  przem yśle  n iem iec ­
kim . W olą  osiadać w  m iastach, 
niż na kolon iach .

Jakże inaczej jest na M azu­
rach! Tuta.j m a ją tk ów  m ało, sile 
od g b u rów  i ch a łu p n ik ów  zatrzę­
sienie.

Ludność m azurska trzym a się 
m ocn ie j sw o je j ziem i aniżeli n ie ­
m iecka. W p raw dzie  i n ie jeden  
M azur pod  w p ły w em  ciężk ich  w a 
runków  gosp od a rczy ch , m usiał 
stad w ych od zić , ale n aogó ł M a­
zur n iechętn ie  opuszcza sw ój 
kra j rodzinny, a gdy  go opuści, 
stara się na obczyźn ie  uciu łać ty ­
le, aby m óc w róc ić  i osied lić się 
w  sw y ch  rodzin n ych  stronach.

D la M azura b ow iem  w yjazd  
do N iem iec zach odn ich  jest w y  
jazdem  w  obce  strony. G dy  N ie­
m iec na za ch odzi^  nad R e n e m  
czu je  się u siebie, to M azur czu je  
się u siebie tutaj na M azurach! 
T u  jeg o  kra j. tu jeg o  o jczyzna , 
tu  chce  żyć i um ierać. D latego 
też b iedn y  L u d  M azurski nie tra 
ci sw ego stanu posiadania ziem i, 
natom iast zam ożniejsi od  M azu­
rów  N iem cy  —  co fa ją  się w y -ra ź
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K R O N I l C i l  K U C  K A

liiplcdwo mSlashu, a dostawo
W  iigodniku ,,Kupiec —  świat Ku- | n ienie zdolności k o n k u ren cy jn e j

piecki", oficjalnym organie Wielko­
polskiego Związku Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich ukazał się arty­
kuł p. t. ..Kupiectwo na Śląsku a do­
stawy* p. Wl. Rowińskiego z Tar­
nowskich Gór. Artykuł ten poniżaj za­
mieszczam v.

„S p ra w a  za op atryw a n ia  c iężk ie ­
go przem ysłu  na Śląsku w  su row ­
ce  i p otrzebn e tow ary  przez ch rze ­
śc ija ń sk ie  k u p iectw o  p olsk ie  sta­
n ow i od szeregu  la t w ażn y  p ro ­
blem , k tóry  d o ty ch cza s  nie zd o ­
ła n o  n a leży cie  rozw iąza ć. Z a g a d ­
n ien iu  tem u p ośw ięca  dużo u w a­
g i zorga n izow a n e  k u p iectw o  p o l­
sk ie na sw y ch  z jazd a ch  i zeb ra ­
n iach . M im o sp o lszczen ia  w ięk ­
szośc i w ładz  i k ap ita łów  n aszego 
c iężk ieg o  przem ysłu , n iestety  jak  
dotąd  o lb rzy m ia  w ięk szość  d o ­
staw  w y k o n y w a n a  jest p rzez ku-* 
p ie c tw o  n iepolsk ie , tak  n ie m ie c ­
kie ja k  i n iech rześcijańsk ie .

D O S T A W C Y  -  
O B C Y  E L E M E N T

Gdy akcja, zmierzająca ku pol­
szczeniu ciężkiego przemysłu na

pod  względtem ja k ości i taniości 
cen  oraz m oż liw ośc i s fin a n sow a­
nia p rod u k tów  i tow a rów  w  h an ­
dlu. Z agadn ien ie  cen jest u nas 
dotąd  n ie u norm ow an e i tym  sa - ' 
m ym  otw iera  d rog i do  bru dn ej 
k on k u ren cji. Jak  często po lsk i k u ­
p iec  d rzew n y  n ie m oże dostarczać 
d rzew a  d o  k op a lń  czy  przem ysłu  
p rze tw órczeg o  d la tego, że k o n k u ­
ren cy jn a  cena je st znacznie n iższa 
cd  n orm aln e j ry n k o w e j! Są w ó w ­
czas narzekan ia , że taka d ostaw a 
nie jest po  prostu m ożliw a  b e z  p e ­
w n y ch  n ad u żyć  p rzy  odb iorze . 
P ierw szy  tran sp ort jest b e z  zarzu ­
tu. P rzy  tym  n aw iązu je  się kon-' 
takt z o b e cn y m i przy  odb iorze , tak 
że dalsze transporty  ju ż w y k a zu ją  
n ie  zaczep ion e  braki, w  ja k ośc i i 
ilości. N ie  m ożna  ty ch  w y p a d k ó w  
u ogóln iać, ale zdarza ją  się one.

W A L K A  
Z  K U P I E C T W E M  

P O L S K I M
W ie lok ro tn ie  podn osi się, że

Śląsku dała  w  osta tn ich  sz cze g ó ł- | ob ce  k u p iectw o  d y sp on u je  sp ecja ł 
n ie la ta ch  tak w id o czn e  i k orzy - j n ym i funćhłszam i n a  w a lk ę  z k o n - 
stne rezu lta ty , u nas przew aga  k u ren cją  p o lsk ieg o  k u p iectw a . Na 
o b ce g o  żyw io łu  w  handlu  je s t  na- leżący  do o b ce j orga n izac ji d o ­
d a ł n ie p o k o ją ca . I stąw oa przedstaw ia  za in teresow a -

W sze lk ie  dążenia  zorga n izow a - n ym  k ierow n ik om  orga n izac ji k o - 
nego k u p iectw a  p o lsk ieg o  do n ieczność dostarczen ia  danego to -  
w zm ożen ia  ob ro tów  i zw ięk szen ia  I w aru  czy  p rodu k tu  pon iże j ceny  
po lsk ich  p la ców ek  h an d low ych  ’ r -*ynkowej i  ze stratą. C h odzi o u -  
n apotyk a ją  na dziw n e u trudn ien ia  ! trzym anie się ja k o  d ostaw cy  i 
i p rzyn oszą  m a ło  rezu ltatów . j zw alczen ie  po lsk iego  k onkurenta.

A k c ja  p rop a g a n d ow a  P o lsk ie g o  j w ó w c z a s  z od p ow ied n ich  fu n d u - 
Zw iązku  Z a ch od n ieg o  w  k ieru n - | gzów  orga n iza c ji zw raca  m u  sie 
ku p op iera n ia  p o lsk ieg o  h an dlu  i j bóżn icę  i strata zosta je  p o w e to w a - 
p o lsk ie j p ro d u k c ji dała d c iy ch -  I n a_ p 0iskj k u p iec staje się n iezdol 
czas m in im alne rezu ltaty . O pra - j ny m k on k u row a n ia  i w ie lo -
ccw yw a n e  z takim  nakładem  w y­
siłków  i kosztów  lis ty  d osta w ców  
ch rze śc ija ń sk ich  n ie zd o ła ły  p o ­
w ażn ie j zw ięk szyć  ob ro tów  p o l­
sk iego k u p iectw a . T ak  sam o per­
tra k ta c je  z p rzed sta w icie la m i cięż  
k iego przem ysłu  i n aw et p rzy ch y l­
ne u stosu n k ow an ie  się  tychże do 
w ysu w an ych  przez p o lsk ie  zorga - j 
n izow arre -k u p ieetw o  -życzeń  ^nie j 
da ły  dotąd w id o czn y ch  rezu lta - i 
tów . N adal o lb rzym ia  w ięk szość  I 
dosta w ców  szereg u je  się sp ośród  
n iepo lsk iego  i n ie ch rze śc ija ń sk ie - j 
go elem entu. i

K T O  W I N I E N ?
K om u p rzy p isa ć  ten  u jem n y 

stan rze czy  i to e lim in ow a n ie  p o l­
sk ich  d o s ta w có w ?  N ie  m ożna bo-*[ 
w iem  w 3zeregu  a n aw et w  w ięk -

k rotn ie  m usi n a  stale rezyg n ow a ć 
z u biegan ia  się o  d ostaw ę i n aw et 
lik w id o w a ć  przedsięb iorstw o . N a­
tom iast ob cy  dostaw ca  staje się 
b ezk on k u ren cy jn y m  i p rzy  p r z y ­
sz łych  dostaw ach  ńa"drabia zyski, 
z k tórych  część o d p row a d zić  m usi 
do organ izacji.

N a leży  p on adto  stw ierdzić, że 
w ie lk a  ilość gałęzi p ro d u k cy jn y ch  
i h u rtow n i zn a jdu je  się u nas w  
o b cy ch  rękach , gdzie stosu je się 
inne cen y  za tow ary  dostarczan e 
ku p iectw u  w sp ólp lem ien n em u , a 
inne cen y  i w arunki w ob ec  p o l­
sk iego kupca.
C H A R A K T E R Y S T Y C Z ­

N E  W Y P A D K I
Jeden  z p ow ażn y ch  po lsk ich  kup

w aru, w y k a zu je  p rzy  odb iorze , że 
na pu szk i z je g o  artyk u łem  n a le ­
piono n alepk i k on ku ren cji, a na 
puszki z lak ierem  k on k u ren c ji j e ­
go firm o w e  nalepki. Jako d ow ód  
przedstaw ia , że dla w ykazan ia  
p ra w d ziw ości sw y ch  tw ierdzeń  1 
w a lcząc  z bru dną ob cą  k on k u ren ­
cją , m usiał użyć fo rte lu  i do każJ 
de j puszki d orzu c ił k ilk a  ziarnek 
śrutu. S p raw a zostaje stw ierdzona 
i m a larz  p op iera ją cy  ob ce g o  d o ­
staw cę  zdem askow an y . M im o to 
polsk i k u p iec  nadal tow aru  sw ego, 
lepszej ja k o śc i od  k on k u ren cji, n ie 
dostarcza. O bcy  k on ku ren t się u -  
trzym u je .

Ł A P O W N I C T W O
C zy i na Śląsku  zagn ieździło  się 

ła p o w n ic tw o ?  N iestety! N aw et 
tru dn o z n im  w a lczy ć! C ierp i na 
tym  solidn y  ch rześcijań sk i dosta ­
w ca  i n ie m ogą z n im  sob ie  p o ra ­
dzić n aw et k ierow n icze  czyn n ik i 
w  p rzem yśle  ezy w  innych  w ie l­
k ich  b iu rach  zaku pów . D o u n or-- 
m ow an ia  h an dlu  i p ro d u k c ji przy  
c zy n ić  się m oże u sta w ow e u je d ­
n olicen ie  cen  w  h andlu  i p ro d u k ­
c ji, co dla przyszłości po lsk iego  
ch rześcijań sk iego  h andlu  i p rze ­
m ysłu  jest zagadnien iem  bardzo  
w ażn ym . R ów n ież  zn ow elizow an a  
od p ow ied n io  ustaw a o w a lce  z 
n ieu czciw ą  k on k u ren cją  m oże d u ­
żo zdziałać dla w zrostu  polsk ich  
dostaw .

K O N I E C Z N E
R E F O R M Y

Z agadn ien ie  rozw oju  p olsk iego

h andlu  w  P olsce , a na Śląsku 
szczególn ie , w ym aga  du żo re form  
u sta w od aw czych , p racy  nad zo r ­
gan izow an iem  po lsk ich  h urtow n i, 
uniezależn ien ia się od o b cy ch  wy-* 
tw ó rcó w  i stw orzen ia  in stytu cji 
ba n k ow e j, k tóra  b y  w  pełn i fin a n ­
sow ała  ob ro ty  h an d low e  p o lsk ie ­
go k u p iectw a  chrześcijań sk iego . 
D o p ó ty  pod staw y  te  nie znajdą 
rea lizacji, tru dno m a rzyć  o opa ­
n ow aniu  dostaw  przez polsk ie  k u ­
p ie c tw o  na Śląsku,

Obrady prezesów

K ó l  b r a n & o w y « h  S . K . P .
N a ostatniej K o n fe re n c ji P r e ­

zesów  K ó ł B ra n żow ych  p rzy  S tow . 
K u p có w  P o lsk ich  dysku tow an a 
b y ła  spraw a w prow ad zen ia  cen-* 
zusu do handlu . R eferat na p o ­
w yższy  tem at w yg łos ił p. dyr. A . 
C zarnecki, p rzed staw ia jąc  w szyst­
kie k orzyści, ja k ie  m o g ło b y  os ią g ­
nąć k u p iectw o, g d y b y  spraw a cen 
zusu została ściśle przestrzegana.

W  p o ję c iu  cenzusu  b y ły b y  za­
w arte  4 e lem enty. E lem en t m o ­
ralności osob iste j h an d lu jącego ,

m inim alny cenzus n au k ow y , prak 
tyk a  zaw odow a, oraz przyn ależ­
n ości organ izacy jn e .

R efera t p. dyr. A . C zarn eck ie­
go w y w o ła ł oży w ion ą  dysk u sję , ^  
k tóre j w zięli udzia ł n ieom al w s z j '' 
scy  obecn i.

W  da lszym  ciągu  zebrania w i­
ceprezesa  K o ła  K u p có w  F utrza­
rzy przy S. K . P . p. P iw n ick i za­
zn a jom ił u czestn ik ów  K on feren ­
c ji  z pracam i sw ego K oła .

D o n i o s ł a  r o l a  k u p c a
w paraliżowaniu niemieckiej propagandy

Obrady kupiectwa ślaskegc
W  dniu 23 czerw ca  b. r. od b y ­

ło  się w  K atow icach , posiedzen ie  
Zarządu  G łów n ego P o lsk iego  
Zw iązku S tow arzyszeń  k u p ieck ich  
W o j. Ś ląskiego i P rezyd iów  w szy ­
stk ich  Stow . K u p ieck ich  ca łeg o  
w o jew ód ztw a .

K o n fe re n c ja  p ośw ięcon a  była  
j przede w szystk im  zagadn ien iu  

sp o lszczen ia  ku p iectw a  śląsk iego. 
O bradom  p rzew od n iczy ł prezes 
Zw iązku S tow arzyszeń  p. W . Je- 
rzyk iew icz . P o  za ga jen iu  zebran ia  
przedstaw ił p. J erzy k iew icz  ca ło ­
k szta łt d o ty ch cza so w e j p o lityk i 
w  sp ra w ie  przy jm ow an ia  do Z rze ­
szenia  n ow ych  człon k ów . Zw iązek  
stosow a ł p la n ow o po lityk ę  lib e ­
ralną, która  okazała  się bardzo

pom yślną  w  skutkach . M ia n ow i­
cie zaan gażow anie  w  polsk im  ży ­
ciu  tow arzysk im  także tak zw a­
nych  „n ie zd e cy d o w a n y ch " u ra to ­
w ało ich  dla sp o łeczeń stw a  p o l­
sk iego, u od p orn iło  ich  na w pływ y  
n iem ieck iego  i tym samym w y e li­
m in ow ało  zupełn ie  w p ły w y  n ie -

Sląsku, m oże stać w  sprzeczn ości 
z in teresam i P olsk i. Tym  bardzie j 
w ięc w ażna je s t  tam ro la  kupca 
Polaka.

K u p iectw o  zorga n izow a n e n  
Zw iązku jest zaw sze g otow e  do 
tego, by za op atry w a ć w ie lk i prze­
m ysł w potrzebne mu tow ary  K u-

m ieck iego  „W ir ts c h a ft lich e  V e r e i - ; p iectw o  to p ra cu je  też nad do-
k.srtaiccniem  p ra w d ziw eg o  kupca- 
Polaka, sto ją ceg o  na straży  dobra 
państw a.

N astępn ie  re fe ra t w y g ło s ił p- 
dyr. P. C horąży, om a w ia ją c  w 
nim  stan polsk iego  ku p iectw a  ślą-

szośc i w ypad k ów  w in ić  po lsk ie  . có w  _ p rod u cen tów  p rzedstaw ił w
k ierow n ictw o  b iu r  zakupów  c ięż ­

k i e g o  przem ysłu  i za rzu ca ć  n ie ­
ż y cz liw o ść  w stosunku do życzeń  
p o lsk ieg o  k u p iectw a  i po lsk ich  
dostaw ców . Rów rtież i w  w ieiu  
w ypadk ach  p fllscy  d ostaw cy  tak 
ceną  ja k  i ja k o śc ią  tow a rów  w y ­
k azyw ali zd o ln o śc i k o n k u re n cy j­
ne. A  jed n a k  zosta li oni w  w ielu  
w ypadk ach  n ie dopu szczen i lub 
pozb aw ien i dostaw .

Z D O L N O Ś Ć
K O N K U R E N C Y J N A

P ro b le m  tru dn ości dostaw  dla

biurze zakupu  o fertę  i w ykazał,- 
że m oże dane artyk u ły  dostarczyć 
po  cen ie  n iższej, niż o b cy  h u r to w ­
nik. Sam b ow iem  jest p rod u cen ­
tem  su row ca  i w ięk szości a rty k u ­
łów , a ob cy  h u rtow n ik  u n iego  się 
-zaopatruje. N iestety  i je g o  oferta  
nie zostaje u w zg lęd n ion a , a obcy  
h u rtow n ik  d ow ia d u je  się o te jże  
n ap row a d zon e j w yże j o fe rc ie  p o l­
sk iego ku pca  hurtow n ika . Taki 
jest -wywiad.

In nym  razem  polski dostaw ca  
la k ierów , k tórem u  staw ia się za -

ciężk iego p rzem ysłu  —  to za ga d - rzut co do pośledn ie j ja k ośc i to -

H (J )H
H E R B A T A  „ Z  K O P E R N I K I E M ”  I m ieck ie j ak cji p rop a g a n d ow e j, o - 

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą bećtfie  tak siln ie  na Śląsku u pra -
A . D Ł U 6 0 K Ę C K I, W .  W R M 5 H I E W S K I  S  A . : w ian e j.

n ig u n g "  na życie  g osp oda rcze  
Śląska. P. Jerzyk iew icz  p oparł 
w yw od y  sw o je  liczn ym i i p rzek o­
n yw u jącym i przykładam i.

W  dalszym  ciągu  w skazał p. J e ­
rzyk iew icz  na to, że w łaśn ie  ku- ; 
p iec, k tóry  cod zień  styka się ze i sk iego, je g o  org a n iza c ję , politykę 
sp ołeczeń stw em , n a jle p ie j p o tra fi j o rga n iza cy jn ą , m a ją cą  na celu 
p op row a d zić  p ropagan dę na rzecz ■ spolszczen ie  ii u narodow ien ie  han- 
poIsKich in teresów  na Śiąaku i on dlu. R e fe re n t w ysu n ął kilka po- 
n a jle p ie j p o tra fi i n a jb a rd z ie j je s t  j stu latów , z k tórych  n apw ażn io j- 
pow ołan ym  do para liżow an ia  nie- j sze są :

1. Z apew n ien ie  ku p iectw u  ś lą ­
skiem u dostaw  do in sty tu cy j p a ń ­
stw ow ych , pu b liczn ych  i sam o-

Warszawa, ftl. Jerozolimskie 119 
est usjlepszym źródłom iokepfar lurtnycli Herbaty, Kawy, Kakao

N a konkretn ych  p rzyk ładach  rządow ych .

Z 2YCSĄ ORGANIZACYJ KUPIECKICH

w ykazał szkod liw ą d zia ła ln ość  o- 
byw atelską , p o lity czn a  i n arodo- 

! w ą sp ó łd z ie ln i h an d low ych . W e- 
' d łu g  tych  przyk ładów  sp ółdzie ln ie

R ea liza c ja  od p ow ied n ie j po­
lityk i k red ytow ej.

P o r e fe ra c ie  zabrał g los  p. w o ­
jew oda , który  poda ł sw ój prograń l

n ie  sp e łn ia ją  tych  zadań, ja k ie  w sp ó łp ra cy  z ku piectw em  śląskim .
Z  P R A C  K O Ł A  P A P IE R N IK Ó W  

P R Z Y  S. K . P .
Ruchliwe Koln Papierników przy 

Stow. Kupców Pol. zorganizowało an­
kiety, które bada stan rynku papierni­
czego w Polsce pod katem widzenia 
jego. samowystarczalności i niezależ­
ności nd importu zagranicznego, jed­
nocześnie Kolo Papierników nawiązu­
je bliższy kontakt z przedstawiciela­
mi przemysłu papierniczego w Polsce, 
celem uregulowania sprawy zastąpie­
nia produktów pochodzenia zagrani­
cznego przez artykuły krajowe, które 
dotychczas nie były wyrabiane w 
kraju.
ZEBRANIE KUPCÓW W  GNIEŹNIE

W dniu 20 czerwca r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa Migda- 
ka plenarne zebranie Towarzystwa 
Kupców w Gnieźnie. Po zagajeniu i 
przywitaniu gości przez przewodni­
czącego, nastąpiło od czy lanie proto­
kółu. Sprawozdanie z Wiosennego 
Zjazdu Delegatów w Poznaniu zdał 
obszernie sekretarz Towarzystwa p. 
Weiss.

Z kolei p. dyr. Kuczyński wygłosił 
referat na temat: „Zagadnienia go­
spodarki w ojennej". W  referacie 
swym podkreśli! silnie rolę, ,aką ku­
piectwo polskie powinno odegrać w 
naszej gospodarce narodowej na w y­
padek wojny.

P rzyrzek ł p op a rcie  w  spraw ach  
k red ytow y ch , w spraw ie p op iera ­
nia kupea-F olaka  przez sam orzą-

łeczn e  w zasiedzia łym  tu stan ic  dy i w ielk i przem ysł i w spraw ie

Po referacie wywiązała się dluż.szS spełnia k u p iec -  obyw atel^  Polak , 
dyskusja, w której poruszono sprawę zw iązan y  ze Śląskiem  śc iś le j, ze 
tworzenia zapasów, aprowizacji itp. w zględu  na sw e .stanowisko* śpo- 
Z dużą uwagą wysłuchali zebrani w y­
jaśnienia p. dyr. Niec-ia w sprawię'--', , . —— , . , ,  , . , , , n  . t- o  i •<
przygotowania obrony przeciwlotni- średn im . H andel sp ó łd z ie lczy  na bu dow y „D om u  Kup. P ol. .
czej.

W dalszym, ciągu obrad w komuni­
katach p. prezes Migdalek omówił 
sprawę zlotu Sokołów i utworzenia' : 
sekcji kolonialnej przy towarzystwie, i 

W wolnych wnioskach zabrał glos ! 
prof gnieźnieńskiego Gimnazjum j g  . . mi na przOTtrzeni
Kupieckiego p. Horodenski, mformu- I , i -t 
jąc krótko o przebiegu roku szkolnego oG.-tm ch d e ę

C©rax wiasei tmąsa
spożywamy w PftSsce

oraz o wynikach konkursu dekoracji 
okien wystawowych przez uczniów 
gimnazjum. Następnie poruszył bar­
dzo ważne zagadnienie, mianowicie 
zmniejszenie się ilości wpisów do 
Gimn. Kupieckiego. Zastanawiając się 
nad przyczynami tego zjawiska, stwier 
rlzit, że wicie tutaj zaszkodziły arty­
kuły dyskredytujące szkolnictwo za­
wodowe w  niektórych dziennikach 
polsikch, a dalej urabianie ujemnej o- 

pinii o gimnazjach zawodowych w 
stosunku do ogólnokształcących.

Poza tym przemawiali pp. Kostecki, 
Stankiewicz, Wilkens i lankowski o- 
raz prof. Dąbrowski. Między innymi 

poruszono sprawę przyjmowania re­
klam firm niemieckich w prasie pol­
skiej.

znacznie wzrosło. W zrost w ynosi 
na g łow ę około  20 proc. N ajw ięcej 
w zrosło spożycie mięsa cielęcego 
oraz mięsa w ieprzow ego.

W  roku 1929 spożycie mięsa ogó ­
łem  w  Polsce w ynosiło  na głow ę 
18.7 kg. w  roku 1930 —  17.9 kg. 
W zrost datuje się od 1935 roku. w 
którym  to spożycie osiąga 19,2 kg, 
vr r. 1930 —  20,2, 1937 —  21,5, w 
r. 1938 —  22.4 kg.

Spożycie mięsa w ołow ego w yn o­
siło w r. 1929 —  G.2 kg. w  r 1938 
-  G.O kg. cielęcego w  r. 1929 —  1.4, 

\l r. 1938 —  1.9 kg, w ieprzow ego — 
10.8 kg. w  r. 1929 —  i 14.2 kg. w  t- 
1938, baraniego —  0.3 kg. w r. 1929 
i 0,8 w r 1938.

Pod względem  spożycia mięsa 
pozostajem y jednak jeszcze r a 
9-tym  m iejscu po Austrii, Dani:. 
Kanadzie, Anglii, U. S. A., N iem ­
czech, C zechosłow acji i Francji.

&fzros£ praktyk wakatyjinych
w Dąbrowskim

P rob ie rzem  d o cen ia n ia  zag ad n ien ia  
p rz y g o to w a n ia  o d p o w ie d n io  lic ze b -

O L E  S T E F  A N I 85)

DZIEWCZYNA,
S AMOCHÓD j PIES

P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugenia B a łu ck ieg o

. . .  N o, lak... lo praw da... —  slw ierd /.ił n iepew ­
nym  głosem  A nderson . —  Nie pam iętam , kto 
Z*was p y fe ł, skąd go F orster zna... Mac N orton  
itbiegaf sir u m nie o  posadę. P ow ied z ia ł m i ot­
warcie, że przez lekk om yśln ość zrob ił głupstw o, 
które go za p row a d z iło  do w ięzienia... R ozbro ił 
m nie sw oją  szczerością .

C ranbourne roześm ia ł się p ow ątp iew ająco .

—  la k .  m a jorze , lak by ło , ja k  m ów ię ! I w tym 
nie ma nie zabaw n eg o! —- un iósł się n ieco  A n ­
derson . —  Z b iera łem  o nim  in form acje  i Foster 
mi ośw iad czy ł, że Mac N orton siedzia ł dw a lata 
za sfa łszow anie  wc..ks!ŚV ale przedtem  nigdy nie 
bv ł karany. P rzy ją łem  w a ru n k ow o Mac N ortona,

chciałem  mu się przyjrzeć, wypróbować go po  
prostu! Był taki sum ienny, taki pracowity, oka­
zyw ał tyle skruchy i tak bardzo ubolew ał nad 
swoją przeszłością, że zaufałem  mu bez zastrze­
żeń. I teraz mu ufam , panie m ajorze Cranbourne, 
ufam  więcej niż kiedykolw iek! A  pan przyzna  
wkrótce, że niesłusznie go oskarżał, pan jeszcze  
pożałuje słów. które tu dziś w ypow iedział!... 
I w ogóle wszystkie pańskie przypuszczenia są 
pozbawione... hm ... nie sj| na niczym oparte! Tak, 
wiszą w powietrzu!

—  W szystko , co pan m ów i, dyrektorze, przy­
nosi panu w ielki zaszczyt —- odparł Cranbourne  
pow ażniejąc nagle. —  Jestem daleki od tego, by 
panu schlebiać, ale podziw iam  ustosunkowanie  
sic pana da Mac Nortona, jak  podziw iam  to, że 
znalazł pan w sobie tyle serca i odwagi, by go 
przyjąć i jeszcze mu zaufać.

—  N o, tak! —  zaw ołał poryw czo Anderson. —  
Każdem u wolno rzucić kam ieniem  w człowieka  
tyłko dlatego, że siedział dwa lata i...

—  Dobrze, dobrze! W c a le  nie chcę się z pa­
nem sprzeczać.

—  Ale pan się zgodzi, panie Cranbourne, że 
lo jest uprzedzenie.

—- Zgauzam  się, żc nawet głup'e uprzedzenie,

ale zobaczym y, co pan pow ie za minutę, bo m am  
jeszcze coś w zapasie.

Anderson ściągnął gniewnie gęste brwi i spoj ­
rzał z wyraźną niechęcią na Cranbourne‘a.

—  Co? N o, m ów  pan prędko!
— Dobrze, opowiem  m ożliw ie krótko. Te wia­

dom ości zawdzięczam  Billow i, oczywiście, a przed­
stawiają się one taki przed historią, która za­
prow adziła Mac Nortona do więzienia, pracował 
on jako buchalter w m ałych przedsiębiorstwach, 
często był bez posady, ale nie krępow ał się w Wy­
datkach... był nawet rozrzutny. W  ogóle tryb jego  
życia zdradzał w tym okresie zadziwiające wa­
hania. M ieszkał naprzem ian w drogich hotelach  
śródm ieścia i w najbardziej podejrzanych dziel­
nicach Londynu... Nadm ienię, że to się działo na 
wiele lat przed sfałszow aniem  weksli. Z czego 
więc żył ten człow iek? Skąd m iał w ogóle pie­
niądze, jeśli nie pracow ał m iesiącam i?... Bill w y­
szperał, że M ac Norton przed czternastu laty przy­
jechał z Am eryki. Niedługo m yśląc zadepeszował 
do swoich krewnych, a są to podobno wpływowi 
ludzie. Muszę stwierdzić bezstronnie, że Bill wy­
w iązał się nadzw yczajnie z tego zadania: nie upły­
nęło czterdzieści osiem  godzin, a Bill już wie­
dział, że przed piętnastu laty Mac Norton praco­
w ał w Massachusett u Elswortha (D . c. n .).

n y ch  k a d r  fa ch o w y ch  p ra co w n ik ó w  
d la  handlu i p rz e m y s łu  je s t  n iew ą tp li­
w ie  lic zb a  praktyk  w a k a cy jn y c h  u- 
d z ie la n y ch  p rzez  firm y  h a n d low e  di® 
m ło d z ie ży  śred n ich  i w y ż s z y c h  zak ła ­
d ó w  n a u k ow y ch . N a tym  od cin k u  m a­
m y  d o  za n o to w a n ia  z n a czn y  w z ros t  
lic z b y  ora k tyk  z g ło s z o n y c h  w  ok ręg u  
Iz b y  P rzem .-H ancllow e.j w  S o sn o w cu , 
a z w ła sz cz a  w  Z a g łęb iu  D ąb row sk im -

L iczb a  p ra k tyk  w a k a cy jn y c h  udzie­
lo n y c h  m ło d z ie ży  s z k ó ł śred n ich  i 
w y ż s z y c h  w  tym  okręgu  w zro* ia  W 
rok u  193b o  15 p ro c . w  stosu n ku  d o 
r. 1937. G d y  b o w ie m  w  r. 193? ile®* 
praktyk  u d z ie lon y ch  p rz e z  zakłady 
p rz e m y s ło w e  n o  o b sz a rz e  c a łe g o  ęzo- 
je w ó d z tw a  K ie le ck ie g o  w y n io s ła  54 ?  
t o  w  r. I 9 3 s  liczb a  ta  c o r ft io s fa  si? 
d o  629, p rzy  czy m  w  r e jo n ie  Z a g łę b i*  
D ą b ro w sk ie g o  w z ro s ła  siln ie j, b o  o  
20 p ro c ., w y n o s z ą c  490 p ra k ty k  Wj 
p orów n an iu  z 4 i3  z r. 1937. Wzrost 
w  r e jo n a ch  czę s to ch o w sk im  i r a d o m ­
sk o -k ie leck im  b y ł  o w ie le  s ła b szy  * 
w y r a z ił  s ię  ty lk o  c y f r ą  4 p ro c .

I lo ś ć  z g ło sz e ń  z  oe sz cz e g ó ln y ch  
firm  ilustru ją  n a stęp u ją co  c y fr y :  n* 
58 firm  z terenu w o j .  K ie le ck ieg o  d o  
k tóry ch  z w r ó c i ło  się  B iu ro  R e jo n o w c i 
K om isji P rz y sp o so b ie n ia  (SospO daf 
c z e g o  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o  o d p o ­
w ied z i u d z ie liło  46  z g ła d za ją c  29 i 
praktyk . W a ru n k i n a  ja k ich  u d z  elon® 
b ęd ą  te p ra k ty k i są  na o g o ł  tak ie sa ­
m e, ja k  w  la tach  p op rzed n ich , t o  zna­
c z y  w y n a g ro d z e n -e  m iesięczn e  d l* 
m ło d z ie ży  śred n ich  z a k ła d ów  nauko­
w y ch  w y n os i 75 z  w y ż s z y c h  ś r e d n ic ! ' 
190 zł. i w y ż s z y c h  125 zł.

M ięd zy  z g ło sz o n y m i p ra ktykam i 1 ' 
pra k tyk  k op a ln ia n ych  d la  cu d zoz iem ­
c ó w .



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Piętnaście lot dziaMlnoścl
l a ? i k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o

:,0d ię c ^ H VC,1! . "P ły n ę ło  15 D t  o d  [ d z ia ła ln ośc i B anku jest w  d u że j m !e- 
j „ , , v  a u / w a r  ości nr ze z n a jw ięk szą  rze w yn ik iem  je g o  r o sn ą ce g o  udziału  

k red y tow ą  F o lsk i, w  ak cji in w e s ty c y jn e j i u p rzem y H n -

W 
i °.di

wstytucję .......
r\ i,n U0!'P " '!arr't'Y3 Krajowego, któ-

został do życia rózperzą
/, em Pana Frezydenta R. P. z dnia
nis-i-o^c.1924 r"  Rozporządzeniem Mi- * 8 Skarbu

w ien ia  kraju .. W y m o w n y m  w y ra zem  
te g o  r o z w o ju  jest w zros t  o g ó ln ę j su ­
m y u d z ie lon y ch  p rzez  B an k  k red y tów , 
które z 75 m iln . z ł. w  p o cz ą tk o w y m

dał ru*C ~"'JU * d n 'a nas*ęPn eCc z o -  bilansie (fu z y jn y m ) z 31 m a ła  1924 r. 
iącv r u n ZOny B anku, ok reśla - zw ięk szy ły  sie d o  2 .36ą m iln, z l. w
wielkip™^’ sz^ okl< zadania i o p e ra c je  k oń cu  o s ta tn ie g o  rok u  o p e ra cy jn e g o , 
now iaeo zakładu k r e d y to w e g o , sta W  tv ni sam ym  cza sie  o g ó ln a  sum a 
niw w  j ednp 7 p o d s t«Twowych o g -  b ila n sow a  p od n ios ła  się z 96 m iln . d o

sam ym  cza sie  o g ó ln a
. . - . . . .  b ilansów ;
ziele odbudowy kraju ze z ni- 2 miliardów 791 milionów z ło ty ch .

niw
szczeń wojennych i zaniedbań zabór- , 
nie™, ° I az w  p ra cy  nad P rz y 9 to so w a - I 
norki u kturv gospodarczej Polski do 

od"odzonego Państwa i racji 
spodarczęj narodu poiskiego.

„W Y R A Z  KONCENTRACJI 
„W YSIŁKÓW FINANSOWYCH j 

twn Gospodarstwa Krajowego u-
nip* i 'S to te fecych  ne tere  udzielił B an k  w  ok resie  p iętn astu  la t
stw nw vpn i J' ł trzeCh ,n stV^ucyi p a n - d zia ła ln ośc i na su m ę 1.150 ńHln. zU  
w ir.iii ■" .y  w y ra zem  k on cen tra c ji rriAłbnie ™, m-n.
nr i f in a n sow y ch  P a ń stw a  na

° - o u l o w y  g o s p o d a rc z e j i tw o - 
enm w ła s n e g o  n ieza leżn eg o  bytu  g o  

P O darczćgo  z ifed n oc /on e , F olski.

bu ętóałaJtn^ćLfa "rMl^^fnCTnfermlnl1 nych iYblińYciach udziela B ank kre- 
werro kredytu w Ł z l s t a w n y c h  dL ó w  o charakterze długo-,i średmo 
i obl-.gar iach, lokowanych za- ów no w terminowym w gotówce, które wypła 
kraju. jak i za granic; ca głównie ze środkow dostarczonych

O tok działalności kredytowej dlu- W7'Kł- zaoew-.ionych przez:  Skarb_Pan-

K R E D Y T  D Ł U G O T E R M IN O W Y  
N a c z o ło  d z ia ła ln ośc i B an ku G o s p o ­

d arstw a  K r a jo w e g o  w y s u w a  się k ie  
dyt d łu g o te r m in o w y  o p a r ty  na em isji 
lis tów  za sta w n y ch  i o b ilg a c y j, k tóry ch  
sp rzed a ż  d t o t a r c z l  B e n k ó w ’  k ap ita ­
łó w  d łu g o te r m in o w y c h  d la  H n arw ow - 
nia in w e s ty cy j. K re d y tó w  e m isy jn y ch

lo k u ją c  s w e  p a p ie ry  g łó w n ie  w  kra­
ju, a c z ę ś c io w o  rów n ież  za  gran icą . 
Ś R E D N IO  I K R Ó T K O T E R M IN O W Y  

K R E D Y T  
O b ok  p o ż y c z e k  w  lista ih  zastaw

g o -  i k ró tk oterm in ow e j ~"nVo w ad z oń e  i s tw ,‘ - 0 c z ę ś c io w o  ró w n ie ż  z w łat-nvch 
zgodni®  z za łożen iam i s ta tu to w y m i fu n d u sz ów . Ł ą c z r y  stan ty c h  p o z y -

o y l  1 czek  o s iąg n ą ł na 31 g ru d n ia  TS38 r.
zgod n ie

f n ' I ! « ^ ,ęd n ie .nienl P ^ e d e " w s z y s tk im  . .. „

B ank sp ełn ia  rolę *inśt ni6ntu poi iły P o z a  "tym k re d y ty  k rótk oterm in ow y , 
ki fin a n sow e j i g o s o o d a r c /e i  P a ń °tw a  u d z ie lon e  w y łą czn ie  z w ła sn y ch  srod  
w  śc iś le  w y zn a czo n y m  zakresie, D zia  B an ku , w y n os iły  w  k oń cu  1938 r.
ła ln osc ta op iera  sie na fu r  i 370 m iln . zh

D O B R fc L A T A  5 P on iew a ż  B G K  zga d n ie  z  n a io z o -
N a js iln ie jszy  r o z w ó j d z ia ła ln ośc i B . 1 n ym  nań ob ow ią zk iem  sta tu to w y m , u -

G . K. p rzy p a d a  na lata  1927   1930, w zg lęd n i a w  sw e j p o lity ce  k red y to -
w  k tó ry ch  du ży  p rz y p ły w  ś iod k i.w  o -  w e j n a  p ie rw s zy m  plfi-nu- fm a n so w a - 
b ro to w y ch , n ie ty lk o  p rzy czy n ił się d o  nie p o trze b  p u b liczn y ch  o ra z  in n y ch  
rozszerzen ia  o p e ra cy j, le c z  u m ożliw ił p o trze b  sp o łe cz n o  - g o sp o d a rc z y c h , 
rów n ież  P rog ra m ow e  sk ierow a n ie  na in s ty tu c je  te  p rz y p a d a  w i ę k - "  • 
dzia ła lno--ci n t tory  w s k a z a n i p o lity - u d z ie lon y ch  p rz ez  'a n k  p o ż y c z ę ! 
ką g c -ip o d n rczs  P ań stw a  i istotn ym i T ak  w ięc z  o g ó ln e j su m y  k re d y tó w  g o  
p otrzebam  r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o . tów k ow y ch  vr k oń cu  1938 r. w  w y s o -  

T e m p o  r o z w o ju  z o s ta ło  c z ę ś c io w o  ; k ośc i 1 .424 m iln . z ł. p rz y p a d a ło  n.t 
za h a m ow a n e  w  okresie  w ie lk ie j d ep re- kred , ty  na ce le  p u b liczn e  64,5 p ro c ., 
sji g o s p o d a rc z e j z  lat 1932 —  lSIU , i t. j. 918 m iln . z ł. , ‘  w y k o rzy s ta n y ch  
b y  w  n a stęp n ych  latach p o p r a w y  p rz y  ! p rzez  in s ty tu c je  i p rzed s ięb io rs tw a  
brać p on o w n ie  na sile. 1 p a ń stw ow e , sa m o rzą d y  i ich  p rzed się-

S Z Y B K I W Z R O S T  b iorstw a , k om u n a ln e  k a sy  oszca ęd n o -
W  o sta tn ich  la tach  szy bk i w z ro s t  ści i sp ó łd z ie ln ie  k re d y to w e  i inne in -

d z i o  z m o b i l iz o w a n ie  ta n ie g o  k r e ­
d y tu  in w e s t y c y jn e g o  i o b r o t o w e g o  
dla r o s n ą c e g o  s z y b k o  przum y^hi p o l­
s k ie g o .

R  A  O  i O
CZW ARTEK 6. 7. 1939 r.

C*"?0 Jliaaj- ranne wstają zorze" 6.35
ńró.nastyka- 6-50 Muzyka lp łyty j. 7,00

'"siiu - i®  Muzyka (płyty). 8.20 Po-„saaanka sportowa.

1A45*^ 12.03 Audycja południowa.
M łodzie j1' ^ 5' P‘ ec,lur" -  audycja dla 
wyk n .®  05 Muzyka popularna w
domńftcT Rozgł- W ileńskiej. 15.45 Wia- 
Poaaa ,? osP°a?rcze. 16.00 Dziennik. 16.10 
w “  aktualna. 16.20 Utwory na flot
cuis7 Tom as^cwbkiego 16.45 Hu-
n „ "  (T,yzna — odczyt, wygi. mż arch. Z. 
■ Y ,0™ 0* *  17,00 Muzyka taneczna

3 s krzynka techniczna. 18.00
ilstńw w°C? ’ 1 chwał>'"- ’ " 10 K oncert so- atow. W ykonaw cy: Kr. W yrohek - Roe-
®  lort 1 Z- Koesner -  sjwzyp-
Utcric^? Vr,%ÓnyC3a Bayarcl'a -  montaż 
20 25 a  ,n 9f  " PrZy W ieczerzy  (p łyty) 
Sport 2100 i  „ f 18 Wsi- 20-40 Dziennik. 
Cbonlna" Tr wi w ieczór przed domem  U ,opina Transmisja z Żelazowej Woli 
W ykonaw cy: Z. Rabce wieżowa (forte- 
pian) A . Sz.ehnń-k? (sopran), Chór 
dziecięcy i knpeia iu jow a. 21.40 Nie 7  
m owite historie--: „Z łoty  garnek " E T 
A. Hoffm ana w  opracowaniu M eliny Hu 
stracja muzyczna Kasscrnn 22 26 Zesno 
łowe fraęn enty oper w wyk art v o ' „ .  
m ediolańskiej ..La Scali" ( piyty , 23(W 
Dziennik 23.15 Koncert muzyki góra-skicj

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Utwory na flet w wyk F. To­

maszewskiego.
16.45 Budow nictw o wsi polskiej: Hu- 

cuiszczyzna.
18.00 „Echa m ocy i chwały".
18.10 Koncert solistOw.
21.00 „Letni wieczór przed domem 

Fr. Chopina".
21.40 „Niesam owite histerie".
23.15 Koncert muzyki góralskiej.

W ARSZAW A H.
LLHJ Muzyka lekka i płyty) 14.00 Pa- 

r? inform acji Spori 14.15 Muzyka daw­
na Glovanii Prluiggi da Palestrina (ply 
y ) -  15.06 Koncert solistów W ykonaw cy: 
J Szamotulska (fortepian). T Jaworski 
(skrzypce) 15.30 Różne watce (p łyty) 
to.30 Piotr Czajkowski: Koncert forte- 
Pianowy (p iyty ). 17 05 Zycie kulturalne 
stolicy. 17.25 Muzyka kameralna w  w y­
konaniu Tria P R 21.05 Gustaw Holśt: 
21 ^ “ sm enty z suity „Planety" (p iyty).

*■13 „Tajem nice graw itacji" _  uJ C7yt 
° r- Otton Nikodvm  (cz. I). 21.35 Muzykr 
;Pei;,,wa (p łyty) 22.20 „Flet. klarnet I 
Mn ~  koncert popularny (p iyty ). 23.00 

1?yka do tańca z „Cafe - Club".

PIĄTEK, 7 LIPCA 1939 r.
6.30 „K iedy ranhe wstają lorze ". 6.35 

Gimnastyka. 6.50 M uzyka (p iyty ). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muzyka (p łyty ). 8.15 ,.Jc- 
dzicm y na W ycieczkę'1 — dialog.

11.57 Hejnał. 12.03 A udycja południowa.
14.45 Zycie lasu — pogadankę dla m ło­
dzieży wygłosi Dyakowski. 15.00 Muzyka 
popularna w wyk. Ork. Rozgł. Poznań­
skiej. 15.45 W iadomości gospodarcze.
16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka aktualna. 
16.20 Z polskiej twórczości chóralnej.
10.45 Rozmowa z chorymi ks. Rękasa
17.00 Muzyka taneczna (p iyty ). 18.00 
Kwartety Beethovena — cykl (p iyty ).
18.30 Recital fortepianow y Staniewicza.
19.00 „Lalka" —B. Prusa — om ówi 3t. 
Godlewski. 19.20 Chwila Biura Studiów.
19.30 „Przy w ieczerzy". 20.25 A udycja 
dla wsi. 20.40 Dziennik. Sport. 21.00 
„Opowieść o Schubercie". 22.00 „Z  czego ; 
żyje pisarz" — dialog F. Goetla i G ał- , 
czyńskiego. 22.25 Recital skrzypcowy U- 
m ińskiej. 23.00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Z  polskiej tw órczości chóral­

nej.
18.30 Recital fortepianowy St. Sta- 

iewlcza.
19.00 „Lalka" — Bolesława Prusa.
19.30 „P rzy  w ieczerzy".
21.00 „O pow ieść o Schubercie".
22.00 „ Z  czego żyje pisarz" — F 

GoeJel i K I Gałczyński.
22-25 Recital skrzypcow y Umiń­

skiej.

W ARSZAW A II
13.00 Muzyka lekka (p iyty ). 14 00 P o- 

gadenka gospodarcza. 1A00 Taro in for­
m acji. Sport. 14.45 Poem aty sym foniczne 
(p łyty ). 15.00 Pieśni Schuberta, Schu­
manna ji Brahmsa w wyk. H. Rapsze- 
w icz - Czechowskiej. 15.30 Muzyka obia­
dow a: 1000 taktów w  wyk. Zespołu Ra- 
chonia. 16.30 Utwory E. Eigera (p łyty ). 
17.05 Zycie kulturalne stolicy. 17.25 
Transkrypcje Liszta i Busoni'ego utw o­
rów  organowych Bacha. 21.05 Gustaw 

Holst: Fragment z suity „Planetty" J o ­
wisz (p iyty ). 21.15 „Tajem nice grawita- 
f j i "  — odczyt. 21.35 Fryderyk Chopin 
(p łyty ). 22.10 „Geniusz śpiewu i pracy 
— Enrico Caruso". A udycja  słow no-m u­
zyczna w  oprac St. Golachowskiego. 
23.00 Muzyka do tańca (p iyty ).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Fale A.

0.08 „Lotni w ieczór przed domem F ry­
deryka Chopina". 0.4C Dziennik. 1.00 
„U czm y się polskiej piosenki". 1.20 T. 
Lifan — wiolonczela. 1.45 Kronika dżw if 
kowa. 2.15 Zespół Rachonia.

-----------

w e s ty e je  o  zad a n iach  sp o łe cz n o  - g o - j ju  g o s p o d a r c z y m  k r a ju . W  o b e c n e j  
s p o d a r c z y ih . Do- g ru p y  tei z a licz a ją  d o b ie  r o z p o c z ę t y c h  w ie lk ic h  p r f .c  
się  rów n ież  sp ec ja ln e  k re d y ty  r z e -  - n a ć  u z d r o w ie n ie m  s t r u k t u r y  g o s p o  
m ieśln teze , d la  d ro b n e g o  ku jd ectw a i ; d a r c z e j  i lu d n o ś c io w e j  k r a ju  p rz e z  
■ nne u lg o w e  a k c je . j e g o  u p r z e m y s ło w ie n ie  z a d a n ia  B .

W e d łu g  o g ło s z o n e g o  d ru k iem  s p r a - j  g.. K . n ie  m a le ją ,  le c z  p r z e c iw n ie  
w ozd a n ia  B an ku  za rok  ostatn i k re - z w ię k s z a ją  s ię . z w ła s z c z a  je ż e l i  c h o  
d y ty  w y k o rz y s ta n e  p rz ez  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  i in s ty tu c je  p a ń s tw ow e  w y ­
n os iły  w  k oń cu  1938 r . 779 m iln . "1., 
k tó rą  to  su m ą o b ję te  b y ły  tak  k r e ­
d y ty  bezp ośred n ie  d la  p rzed s ięb iorstw  
jak  i u d z ia ł B an ku w  fin a n sow a n iu  
p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  P ań stw *

K R E D Y T Y  N A  B U D O W N IC T W O  
N a  cele  b u d ow n ictw a  m ie szk a ń /o ­

w e g o , k tó re  stan ow i d ra g ą  n a j w ażn ie j 
azą p o z y c ję  w  sta n ie  k r e d y tó w , r o z ­
p ro w a d z ił  feauk o d  p oczą tk u  sw e j 
d z ia ł‘i i  no ści d o  k oń c*  1938 r. o g ó łe m  
p o ż y c z e k  n a  su m ę 744 m iln . zł. na 
b u d o w n ic tw o  p ow szech n  o - " z 40 
m iln . tta b u d ow n ictw o  roD O tnicze.

Z a d łu żen ie  sa m orzą d ów  w y n o s iło  w  
kork u  1938 r. sn m ę 3 8 3  m iln . ż ł. p o  
uw zg lędn ien iu  a m o r ty z a c ji  ) od p isow  
z  ty tu łu  a k c ji u tld łuże-iiow ej, n °  k tó rą  
to  a k c ję  B an k  p rz e z n a cz y ł z w ła sn y ch  
środ k ów  p o w a ż n ą  su m ę ok . 48 m iln . 
z ło ty ch .

K R E D Y T Y  D L A  P R Z E M Y S Ł U  
I R O L N IC T W A  

S p ośród  p o ży cze k  dla p ry w a tn e g o  
ż y c ia  g o s D "d a r c te g o  p ie rw s ze  m ie j­
sce  z a jm u ją  k re d y ty  d la  p rz em y s łu , 
w y n o s zą ce  w k oń cn  1938 r. 231 m iln . 
z ł. S u m a ta  o b e jm u je  g łów n ie  Kredyty 
o b r o to w e , ja k  rów n ież  d łu g o -  i śred  
n ie te rm in ow e  o o ż j-c :k i n a  in w e s ty c je .

R o ln ic tw o  łą czn ie  z  h o d o w lą  k o ­
rzy sta ło  w e d łu g  o s ta tn ieg o  b ila n su  r o ­
cznego- z k r e d y tó w  na su m ę 115 m iln . 
z ł., z c z e g o  p rzew a żn ą  c z ę ś ć  s ta n ow ią  
p o ż y c z k i d łu g o te rm in o w e  w e m is ja ch  
i g o tó w c e  u d z ie lon e  w  Jatach d a w n ie j-  
szy ch

P o n ie w a ż  o d  d łu ż s z e g o  ju ż  cz-z 
su  n o w y c h  k r e d y t ó w  r o ln ic z y c h  
B a n k  w  z a s a d z ie  n ie  u d z ie la , a  n a ­
w e t  u d z ie la n ie  t a k ic h  k r e d y t ó w  ja k  
r e je s t r o w y  z a s ta w  z b o ż a  o d s tą p ił  
P a ń s tw  B a n k o w i  R o ln e m u , p r z e to  
k r e d y t y  r o ln ic z e  w  B , G. K . u le g a ­
ją  n o r m a ln e j  l ik w id a c j i .

K R E D Y T Y  D L A  H A ’  f  'U  
1 IN ST Y T U C -Y J F IN A N S O W Y C H  
W  d z ie d z in ie  k r e d y t ó w  d la  hai" 

d lu  a k c ja  B a n k u  o b e jm u je  p r z e d e  
w s z y s tk im  u ła tw ia n ie  w y w o z u  z 
P o ls k i  o r a z  p r z y w o z u  n ie z b ę -h  ynh  
s u r o w c ó w  i  s r o d k o w  p r o d u k c y j ­
n y c h . ja k  r ó w n ie ż  p o m o c  k r e d y t o ­
w ą  d ła  p r z e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r t o ­
w y c h  lą d o w y c h  i m o r s k ic h .

K r e d y t y  d la  in s t y t u c y j  f in a n s o ­
w y c h  s t a n o w ią  r o z s z e r z e n ie  d z ia ła ł 
n o ś c i  fin a n som  e j  B a n k u  n a  r ó ż n e  
d z ie d z in y  . ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  z ty  
p o ś r c d lc t w e m  is t n ie ją c e g o  a p a r a tu ; 
k r e d y t o w e g o .  D z ia ła ln o ś ć  ta  w y r a ­
z iła  s ię  s u m ą  b l is k o  100 m iln . z ł. 
k r e d y tó w 7 w y k o r z y s t a n y c h  w e d łu g  
s ta n u  b i la n s o w e g o  z  k o ń c a  1938 r, 
p rz ez  banki pryw u tn e , kom u n aln e  k a ­
sy o sz cz ę d n o śc i, sp ó łd z ie ln ie  k r e d y to ­
w e .

Z A D A N I A  R O S N Ą  
S p e łn ia ją c  s z e r o k i  z a k r e s  z a d a ń , 

z a k r e ś lo n y  m u  p r z e z  s ta tu t  i  p o  
t r z e b y  ż y c ia  g o s p o d a r e z g e o , B . G  
K  o b ją ł  s w o ją  d z ia ła ln o ś c ią  w s z y s t  
k ie  n ie m a l d z ie d z in y  g o sp o d a rs tw a , 
n a r o d o w e g o .  R o z m ia r a m i s w y c h  
o p e r a c y j  s ta ł s ię  o n  n ie  t y lk o  n a j ­
w ię k s z ą  in s ty t u c ją  k r e d y t o w ą  P o l ­
sk i, a le  je d n o c z e ś n ie  j e d n y m  z n a j 
w a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  w  r o z w o -

Do 443,8 miln. zł. wzrósł
zagaś złota w Sanku Polskim

W  trz e c ie j d ek ad zie  c z e r w c a  zapa* 
z ło ta  w  B an j  u  D olsk im  p ow ięk szY l 
s ię  o  0 ,1  m iln . z f  d o  443,8 m iln . z ł ;  
s ta r  p ien ięd zy  zapran jC 7nych  i d ew iz  
w z ró s ł o  1,6 m iln . z l d o  15,0 m iln. 
zł.

P o r t  tei w ek sli, w a r ia n tó w  c z e k ó w  
i k u p o n ó w  zw ięk szy ł się o  7,3 m iln . 
z ł. d o  529.3 m iln . zl. S tan  p o ż y c z e k  i 
k red y tów  z a b e z p ie cz o n y ch  zastaw am i 
p o w ię k s iy ł  s ię  o  57 ,8  m iln. zł. d o  
119 8 m iln . z ł. P o rt fe l b ile tó w  sk a rb o ­
w y c h  w z r ó s ł  o  29,0 m iln. zł. d o  153,6 
m im, z ł.

Z a p a s  DOKłdeh m on et sreb rn y ch  i bi 
łon u  zm n ie jszy ł się  o  12.0 m iln. zi. d o

38,1 m iir„ zi.
P o z y c ja  „ in n e  a k ty w a “  p o w ię k s z y ­

ła  się o  8.5 m iln . zł. d o  199.3 m iln. z ł„  
p o z y c ja  zaś „ in n e  p a s y w a "  z m n ie j­
szy ła  się o  0 .9 m iln . d o  l5 0 ,7  m iln . zł.

R achunki ż y r o w e  i inne n a ty ch ­
m iast p łatn e z o b o w ią z a n ia  p o w ię k s z y ­
ły  się o  14,1 m iln . zł., d o  158,7 miln, 
zi.

Sum a b iletów  ■ b a n k o w y ch  w  o b ie ­
gu  zw ięk szy ła  się o  SO.7 m iln. zł, tło 
1.847,8 rriin. zi.

S top a  d y sk on tow a  4 i p ó ł p ro c ., sto  
pa o d  p o ż y c z e k  za b e z p ie czo n y ch  za ­
staw am i 5  i p ó ł p ro c . (od  1 lip ca  rb.—  
5 p ro c .t

Ksiądz niemieui przed n ie m
z a  z r ; i « « a ł e d l e  dtejó?m P o l a k ó w

D o d c z a s

P rzed sądem  O k ręg ow y m  w  
C h orzow ie  od p o w ia d a ł w  p o n ie ­
działek  za zn iew agę N arodu  P o l­
sk iego i obrazę re lig ii ks. P a w eł 
K ro llik , w ik ary  k ościo ła  para fia l 
nego w  L ip inach  Ś l „  k tóry  w  dniu  
30 m a ja  b. r. pod  k on iec nabożeń ­
stw a m a jow ego , k ied y  zebrani w  
koście le  w iern i za in tonow ali 
hym n „B o że  coś P o lsk ę !"  odszedł 
od ołtarza  i s p c - i i c z k o w a ł  k i lk u  
n a jb l i ż s z y c h  ś p i e w a j ą c y c h  o b s y ­
p a ł  i c h  w y z w i s k a m i  o r a z  w y r z u ­
c i ł  z  k o ś c i o ła ,  z a k ł ó c a ją c  p o w a g ę  
m ie js c a .

R ozp ra w ę p row a d ził s. P rauziń  
ski, oskarżał p rok u rator  dr. B o ja r  
ski. A d w . T ro ja n o w sk i zrzek ł się 
obron y  i na rozp ra w ę m e stanął, 
nadsyła jąc sądow i zaw iadom ien ie  
pisem ne.

W yjaśn ien ia  ks. K ro llik a  za ję ­
ły  b lisk o  godzin ę czasu. O św iad ­
czy ł on, że jeg o  zdaniem  na ła ­
w ie osk arżon ych  w in n i zasiąść 
św ia dk ow ie , k tórzy  zak łócili spo­
kój in ton u jąc  h ym n  „B o że  coś 
P o lsk ę !"  podczas k ied y  organista  
p od ją ł m elod ię  n iem ieck ie j p ieśni 
koście ln e j. N ie  u ^ a ż a  b y  dopu ścił 
się obraz j7 N arodu  P o lsk iego , bo  
„m łod z i ch łop cy  to przecież nie 
N aród P o lsk i" . P rzyzn a je , że k ie ­
dy  św ia d k ow ie  za intonow ali 
hym n, od szed ł od ołtarza, zd ją ł 
szaty liturg iczne i z w yzw isk am i

n a  u sta ch  —  u d e r z y i  w  tw a r z  św .  
G u t m a n a  i J u r a s z k a  a św .  Z a b r o d  
n ik a  p c h n ą ł .

W e z w a n i  ś w i a d k o w i e  w  l ic z b ie  
1 1  p o t w ie r d z i l i  za rz u ty  o s k a r ż e ­
n ia , s t w ie r d z a ją c ,  że  n a  ty m  na­
b o ż e ń s t w ie  w ię k s z o ś ć  w ie r n y c h  
s ta n o w i l i  P o l a c y  i że  tak  ja k  to 
je s t  w  z w y c z a ju  p o w s z e c h n y m  na 
Ś lą sk u  n a  z a k o ń c z e n ie  n a b o ż e ń ­
s tw a  z a in to n o w a l i  h y m n  „ B o ż e

c o ś  P o l s k ę "  c^. s p o t k a lo  s ię  z taką 
n ie z w y k łą  r e a k c ją  ks iędza .

P r o k u r a t o r  w  p r z e m ó w i e n i u  
s w o im  p o d k r e ś l i ł ,  Y e  n i e z w y k l e  
t r u d n o  i n ie m i ło  jes t  o s k a r ż a ć  o 
t e g o  r o d z a ju  c z y n  k s ię d z a  a p rzy  
k r y  ten  o b o w i ą z e k  u tr u d n i ł  j e s z ­
cze  o s k a r ż o n y  b r a k ie m  j a k i e j k o l ­
w i e k  s k ru c h y .

S ąd  postangYizil ggiosifc w y r o k  w  
c a .v a r te k  6 b. m. 1 1  - e j .

ligowy kredyt
Na zakup nasion oleistych

Korpus żandarmerii
na F. 0. N.

O fic e r o w ie ,  p o d o f i c e r o w ie  i s z e ­
r e g o w c y  k o r p u s u  ż a n d a r m e r ii ,  k t ó ­
r e g o  d e le g a c ja  p r z y ję t a  b y ła  o s ta t ­
n io  p rz e z  p a n a  M a r s z a łk a  Ś m ig łe ­
g o  -R y d z a , z ło ż y l i  n a  r ę c e  W o d z a  
N a c z e ln e g o  z  p r z e z n a c z e n ie m  n a  
F . O. N . s u m ę  33 ty s . w  g o t ó w c e  
o r a z  o b l ig a c je  p o ż y c z k i  p r z e c iw lo t ­
n ic z e j,  ja k  r ó w n ie ż  886 g r a m ó w  z ło  
ta  i  1650 s re b ra .

Z  in ic ja ty w y  M in. R o ln ic tw a  i R . R  
p o d ję ta  zosta ła  w  r. b. a k c ja , m a ją ca  
n a  ce lu  zw ięk szen ie  u p ra w  roślin  o le i ­
s ty ch . W  a k c ji te j w sp ó łd z ia ła ją  z a in ­
te resow a n e  o rg a n iz a c je  ro ln icze , d ą ­
ż ą c e  z je d n e j s tron y  cio n a jw ię k sz e g o  
z róż n iczk o w a n ia  p ro d u k c ji w a rsz ta ­
tó w  ro ln y ch , d o  p ow ięk szen ia  u- 
p ra w , k tóre  p rzy n ieść  m o g ą  ro ln ik ow i 
w ięk szą  k o r z y ś ć , a k tó re  z d ru g ie j 
s tro n y  u m oż liw ią  p o k ry c ie  w w y ż ­
szym  stop n iu  za p o trze b o w a n ia  we 
w n ętrzn eg o  na n a sion a  o le is te  ze s t r o ­
ny  p rod u k c ji k ia jo w e j.

W y su n ię te  h asło  s p ro w a d za  się  d o  
d ezy d era tu  z w ięk szen ia  w  r . b. up raw  
roś lin  o le is ty ch  p rz y n a jm n ie j o 20 
p ro c . w stosu n k u  'd o  la t p op rz ed n ich . 
Z w ięk szon a  p ro d u k c ja  sk ła n ia  z kole i 
d o  r o z w a ż e n ia  sp ra w y  o r g a n iz a c ji  
-k u p u  i d o  u ła tw ien ia  k ra jow y m  o le ­
ja rn iom  w ch łon ię c ia  w  p rzy sz ły m  o - 
k resie . g o sp o d a rc z y m  sp od z iew a n e j, 
z w ięk szon e j p o d a ż y  ły ch  nasion .

W  tym  celu . ze środków u zy sk a n y  d i  
7. op łat przem iaie-.yyc-h. M in. R o ln ic ­
tw a i R . R . im tchorfciio  k red y t  u lg o ­
w y w w y so k o śc i 2 m iln . z ł., k tó r a  to  
su m a u lok ow an a  zosta n ie  w fo rm ie  
k ró tk o te rm in o w e j Ic-katy w  in s ty tu ­
c ja ch  fin a n s o w y c h  zw iąza n y ch  z  ro i 
n ictw em , p rod u k cją  i nh rotem  p łod a  
m i ro ln y m i.

Z  kredytu  t e g o  będą m ogł y k o rz y - 
a-tać o le ja rn ie  k ra jow e, na celt) zw ię k ­
szen ia  zakupu nasion  o le is ty ch  w  p rzy  
sz ły m  ok res ie  g o sp o d a rc z y m , tak , aby  
zw -iekszona p od a ż  nie o d d z ia ła ła  na 
p oz iom  cen , k tó re  w in n y  u trzy m a ć  się  
na w y s o k o ś c i g w a r a n tu ją c e j ro ln ictw u  
o p ła ca ln o ść  tych  u praw . K w ota  2 m il. 
zł. zosta ła  u ru ch om ion a  z  f*indu?iZi*F 
u zy sk a n y ch  z  o p ła t  p rz em ia łow y ch , 
z g o d n ie  z osta tn ią  u ch w a łą  k om isji, 
pow  o lan e  j d o  o p in iow a n ia  o  sjposołwtćh 
u ż y c ia  w p ływ ów - z  op ła t przem ia ło - 
w y ch .

A d w o k a to m  nie w o  ino
udzielać kredytu klijentom

W a rsza w sk a  O k r ę g o w a  R ada A d w o ­
k acka  w y d a ła  o rzeczen ie , u z n a ją ce  za 
c iężk ie  p rzew in ien ie  śc ig a n e  d y s c y p ji-  
narnie u d z ie la n ie  kredytu  p rzez  a d w o ­
k a tów  k lijen tom  w  zw iązku  z p ro w a ­
d zen iem  sp ra w . Nie d o p u szcz a ln e  są 
u m o w y , m o cą  k tó ry ch  k lienci ced u ją

a d w ok a tom  c zę ść  d o ch o d z o n y c h  sum , 
a w  zam ian  za c o  a d w o k a c i w y k ła d a ­
ją  za  nich koszty p rocesu .

U m ow y takie, ja k o  n o d r y w a ją ce  byt
kancelarii a d w ok a ck ich  b ę d a  s u ro w o  
karane.

Bankowcy zdecydowali
Wypowiedzieć umowę zbiorową

Z w ią zk i za w od ow e p ra cow n i­
k ów  ba n k ow y ch  zd e cy d o w a ły  się 
w y p o w ie d z ie ć  w  n a jb liższym  cza­
sie u m ow ę zb iorow ą , która by ła  
je d n y m  z p ierw szy ch  u k ład ów  te­
go rodza ju  z p racow n ik am i u m y ­
słow ym i. P ow od em  w y p o w ie d z e ­

nia u m ow y  zb io ro w e j w  b a n k o ­
w ości jest w yb itn a  p op raw a  sy tu ­
a c ji in stytu cji fin an sow ych , która 
u czyn iła  n ieaktua lnym i m in im al­
ne place zastrzeżone u m ow ą. Ban 
k o w cy  po fer ia ch  letn ich  p od ją ć  
m a ją  ak cję  o p op raw ę p łacy .

Czy w szkołach lądzie wprowadzony
Przymus nauki pływania

NOTOWAMA GIEŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D Ą  P I E N I E i N A
®Cwi7y .  A m strrd a m  282.70 ; B r ukseia 90.60:

24.92;
K openhaga 111.30; 

t w N u  z-t.a*,' N ow y Jork (kabel) 
o 2l4  Oslo 125.20; P ary ż  14.11; 

^tokholm 128.30: Zurych 119.85.
P o ż y c z k i :  3 proc. prom. inwest. I 

m. 74.00; dolarów ka 39.00, 4 proc. 
konsolidacyjna (w ię k sz e )  61 00. 
'd robn e) CO.50; 4 i pół proc. wewn.

60 .00 ; 5 proc. konw ersyjna
°o.00.

Listy zastawne: 4 i pól proc. 
^emskie- seria V  5J.00 —  52.50; 5 
. roc. W a rsz a w y  69.50; 5 proc. W ar  
^zawv ( Jq;,3 t )  e;iOU _  6050 _
"^•00 (l.oot) zl.) 63.00 (1936) 60.00; 
- proc- Łodzi (1933 r.) 56.75 - -  5 7 .(11); 
0 »r£ c;  m- Piotrkowa ( 19.3.3 r )  54.00. 

A k c je :  B a n k  Polski 102.00; M o-

drzejow  16.50; O strow iec 75 .00 ; S ta  
rachow ire 45 .25 ; Zieleniew ski 49.00 
(ejtkupon); Żyrardów  45.00 45 .50; 
H aberbusoh 53.00 —  51.50.

O rgan izacje  sp ortow e  i koła 
rodzicie lsk ie  w ystąp iły  do min. 
W . R. i O P. z p ro jek tem  w prow a 
dzen ia  od przyszłego  roku  szk o l­
nego przym usu  nauki p ływ an ia  w  
klasach  n iższych  szkół p ow szech ­
n ych  i średn ich .

Z astosow an ie  tak iego przym usu  
w y m a g a ł o b y  zatrudn ien ia  k ilku  
tysięcy  in stru k torów  p ly w actw a .

W ob ec  stale w zrasta jące j liczb y  
uton ięć, zg łoszony  p ro je k t jest 
p odobn o przez od p ow ied n ie  c zy n ­
niki b ran y  p ow ażn ie  pod  u w agę.

IT iadomości gospodarcze
G I E Ł D A  Z B C f c z d W A

W ZROST PRODUKCJI TRE SK A 
W EK W „SZW AJCARII K ASZU B­

SKIEJ”
„Szw ajcaria Kaszubska” stała się 

ostatnio wielkim terenem hodow li1
Pszenica jednolita 29.50 —  30.00; 

wito 10.25 — lp.5(j; jęczmień 19.75- -
20.00; owies I 21.75   22.25

22.75 — 23.25; wvka
22-50 —  — 23.50; hroch polny 28.00
— 30.00; mąka ps.--.enna gal 1 44 00__
47.00. gat. II 38.50 —  -.|0.0Ó; ż.ytnłS 
gat. 1 27..50 —  28.00; żvtnia razowa 
21 <5 — 22.25; olręliy pszenne rrrnbe !
12.75 —  13.25; średnie 12.00 —  12 50 ! Jak wynika z danych importu skul' 
miałkie .12.00 -  12.50; makuchy lnia- surowych do Polski w roku 1938 przy

Argenlrny, Holandii, Zw. Południowo 
Afrykańskiego, Kolumbii, Brazylii, 
Belgii, Urugwaju i Czechosłowacji. 
Skóry końskie przywoziliśmy z A r­
gentyny, Holandi i Francji. Skóry

mo odpadł w pierwszej rundzie sin­
gla panów, we wtorek przegrał rów­
nież vr f r z lg a j  rundzie turnieju •po­
cą zenia do Amerykanina Robert­
sona.

ABC sp o rto w e  
Jędrzejowska przegrywa z Marble

W e ^wtorek odbyły się w Wimble- 
donie ćwierćfinały turnieju tenisowe­
go pań. Oczekiwany z wielkim zain­
teresowaniem mecz pomiędzy Jadwi­
gą Jędrzejowską i Amerykanką Mar­
ble, zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Amerykanki w 2-ch se­
ta ch  0 :1 , 6:4.

Amerykanka Marble pokonawszy 
swą najgroźniejszą przeciwniczkę, 
zdobędzie prawdopodobnie mistrzo- 
srwo Wimbledonu, tym bardziej, że w 
innych ćwierćfinałach odpadły tak 
groźne rakiety jak Francuzka Ma- 
thieu, pokonana przez Amerykankę 
Fahyan 4:6, 2:6 i Amerykanka Jacobs 
pokonana niespodziewanie przez A n­
gielkę Stammers 6:2, 6:2.

W  4-tym  ćwierćfinale Dunka Sper­
ling wyeliminowała Angielkę Hard- 
wick 6:4, 6:0.

W  półfinałach spotka się Marble 
ze Sperling i Fabyan ze Stammers.
Zwycięstwo Marble nad Sperling 
zdaje się być pewne, natomiast zna­
kiem zapytania jest drugie spotkanie 
p ół finałowe.

We wtorek zostały wyeliminowane 
z Wimbledonu ostatnie polskie ra­
kiety: Baworowski, który jak wiado-

A u s f r a l i a

Pokonała Meksyk
_ W  Meksyku zakończył się mecz te­

nisowy o puchar Davisa w strefie 
amerykańskiej pomiędzy Meksykiem 
i Australia. Zwyciężyła  Australia bez 
straty puuktu 5:0. Ostatniego dnia 
Quist pokonał Hemandeza 11:9, 6 :3 , 
6 :2 , a Bromwich odniósł zwycięstwo 
nad Tapia 6:1, 6:3, 6 : 1 .

77 goti£. w wodzie
Amerykanin Claren Giles usiali! 

oryginalny rekord pływacki przeby­
wając na rzece Yellowstone. 460 km. 
w czasie 77 godzin / )  n.L'.:. Giles, 
który wypłynął z miejscowości Bil- 
ungs w ub. piątek w jioludnie, w ylą­
dował w poniedziałek w Glendive.

Wiadomości z tocu

Z a p i s y  n a  d z i ś

truskawek, które mają duży zbyt w f cielęce z Czechosłowacji. Argentyny i 
Gdyni i kąpieliskach polskiego wy- Australii. Skóry wapniowane, odwlo- 
drzeża. W ten sposób rolnicy kaszub- sione z Francji, Holandii i Anglii, 
scy znaleźli intratne źródło dochodu. ■ PARCELACJA NIEUŻYTKÓW
Z DW UDZIESTU PAŃSTW  SPRO- ' .............
W ATOAM Y SUROWIEC SKÓRNI

W  C E Ń TR T JM  N IS K A
Zarząd m. Niska postanowił

ne 25.25 —  25.7,5, makuchy rzep a k o ­
wi 13.25 —  13.75, słoma pras. żytnia 
3 .5 0  —  4.00, sian o  p ra sow a n e  7.50 —  
8.00.

wieziono do Polski 275.001 q T  dwu­
dziestu państw. Największą pozycję 
stanowi przywóz skór bydlęcych
(231.648 q). Skórę tę przywieziono z złotych.

parcelować nieużytki leżące tv samym 
śtodku miasfa i przeznaczyć je na 
wybudowanie rynku i targowicy. Na 
realizację tych planów’ uzyskał za­
rząd miejski m. Niska kwrrvtę 100 tys.

GON. 1. N agr.  1500 zł. Ploly. dia 
4 1. i st. koni. Dvst. 26n0 m tr:  Elea- 
zar. Alice, Korona Centaur II, Olaf, 
Fenszek.

 ̂ GON. 2. Nagr. 1500 zł. dla 3 ]. k o ­
ni, Dyst. 1600 mtr: Maiden Hannah 
Pacyfic,  Bari, Igo, Am orek, Parantela 
Rod-an, Grodno.

GON. 3. Nagr.  1500 zl. dla 4 1. i st. 
koni. Dyst. 2100 m tr:  Iloraz. New- 
market, Addis Abebn, T ajga , Omara. 
Rebeka, Mfąauga. Omen, Przebój II, 
Ortolan.

GON. 4. Nagr. 2200 zł. dla 4 1. i 
st. kom. Dyst.  1600 m tr:  Derwićz 111. 
Jaguar, Peryskop, Rejwach, N ord ­
strom.

GON. 5. Nagr. 30(|0 zl. Handicsp 
d la  3 1. koni. Dyst. 1600 m tr:  Honey.

*56 kg. Rnpir 56,5, H om ar 54.5, K lam ­
ra 52,5, Athos 55.15. Kitty 53.

GON. 6. Nagr. 1800 zl. dla 3 1. koni. 
Dyst. 2200 mtr: Bachus, Gaicie. P re - 

jytige, Grot II. Am orek, Oppeln, D a­
niel.

GON. 7. Nagr. 3000 f ! .  dla 3 1. i st. 
og. krajojyych oraz 3 i 4 1. klaczy. 
Dyst. 1400 mtr: Herpes. Gaffeuse,, 
Mamisia. Słoneczny, K om tur  II, Bar­
baria. Estrada, Purpura U.

GON. 3. Nagr. 240o zł. dla 3 1. i 
st. koni. D y t .  1000  mtr: Mousque- 
(aire. Dingo, Iffet ,  Dal. Ur>czyn, O r ­
lean. Izba.

GON. 9. Nagr. 1200 zl. dla. 3 1. ko­
ni. Dypł.. 2200 m tr . : Biucinga, Isola. 
I  fa. Polana, Jfobile, Muzyka, D rago ­
man, Rabka.
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Gdańsk zamknął transfer dewiz
kłamliwe insynuacje

p o d  a d r e s e m  P o isk l
GDAŃ SK, 4. 7. . Bank von Dan- 

zig “  zamknął dzisiaj transfer de- 
wwowy, przeznaczony dla obsługi 
zagranicznych pożyczek gdań­
skich, w  tej liczbie pożyczki rady 
portu. J e d r o c z e ś i i i c  zarządził 
w p łacen ie  n a le ż n o ś c i  z ty c h  p o ż y ­
czek  w  g u ld e n a c h  na z a b l o k o w a ­
ne konta zagraniczne.

U rzędow a prasa gdańska zam ie­
szcza k om u n ikat u siłu jąc}7 u spra­
w ied liw ić  to zarządzenie zm niej­
szonymi w pływ am i dew izow ym i 
z eksportu dla Polski; na którym 
odbić się miał rzekom o bojkot to­
w arów gdańskich w  Polsce jak i 
przeładunku portow ego. Na d o ­
wód ostatniej ok o liczn ości p rzy ta ­
cza k om u n ikat zm niejszen ie  się 
w artości przeładow  anych  w7 G dań 
sku  tow arów 7 p om ięd zy  r. 1928 a 
1938.

Jest rzeczą charak terystyczn ą , 
że uatych—iiast po ukazaniu  się 
tego zarządzenia p o ja w iły  się w  
pitisie berlińskie] kom entarze,
naświetlające posunięcie banku  
gdańskiego pod kątem  w idzen ia  
politycznego, jako następstwo sta­
nowiska, zajętego przeę Polskę
w obec Gdańska.

W rzeczyw istości bezpośrednie

port gdański, a to drzew a, zboża 
i produktów ' strączkow ych .

P rzeład un ek  p ortow y  podn iósł 
się za p ierw sze  6 m iesięcy  roku  
bieżącego, w7 porów m aniu z rokiem  
ubiegłym , o nkoło 15 procent, przy

czym  należy się spodziew ać, że 
w  drugiej połow ie roku podniesie 
się jeszcze znaczniej i dojdzie w 
tym  roku do 8 mil. ton osiągając 
n a jw yższy  poziom  w  ostatnim  
dziesięcio leciu .

Szczegóły napadu na kardynała Innitzera

R o zw y d rze n i norodow  -socjaliści
uniemożliwili akt bierzmowania

W IEDEŃ, 4 7 W  związku z 
wiadom ością o burzliw ej demon­
stracji i zaatakowaniem prztz na­
rodow ych socja listów  kardynała 
Innitzera (o  czym donosim y na in­
nym m ie jscu ), dalsze szczegóły

odsłaniają doniosłość tych zajść.
Pomimo, że kardynał Innitzer 

udał się ra  w izytację probostw  
północno zachodniej A ustrii D ol­
nej * pom inięciem  wszelkich ze­
wnętrznych odznak, mimo zdjęcia

p p  f i l ł c J i

Mah m
wo na”

czołgów
w pełni

sowieckich
n a p o z y c je  ja p o ń s k ie  w  M a n d żu rii

ty
M U K D E N , 4. 7, L iczn e  in cy d en - 
, jak ie  m iały  miei-s.ee nad je z io ­

rem B uirnor na granicy mandżur­
sko - m on go lsk ie j, p rzerod z iły  się

Ks. biskup Adamski
metropolitą warszawskim

P o g ł o s k i  z  W a t y k a n u

M IA S T O  W A T Y K A Ń S Ń K IE , 4. 7. 
W  z w ią zk u  z n ied aw n ą  a u d ien cją  
n u n c ju sz a  p a p ie sk ie g o  w  T o lsce  
M g r . C o r te s ie g o  u O ica  św . P iusa  

korzyści, k t ó r e  o s ią g a ła  g o s p o d a r i X I I  w  m ia r o d a jm  ch  k o la ch  w a ty - 
ka Gdańska z  p r z e ła d u n k u  p o r t o -  k a ń sk ich  tw ie rd zą , ż e  w  n a jh liż
w ego w  ostatnich latach stale
wzrastały. W  rok u  1935 w yn osiły  
one ck. 17 m il. zł., w  latach 
1937-38 doszły  do ok. 22 m il. zł. 
Ponadto G dańsk  ciągną ł poważne 
korzyści i to w  dew izach  z handlu  
*owaram' p rzech od zą cy m i przez

szy m  c za s ie  z osta n ą  ob sa d z o n e  w a ­
k u ją c e  s to lice  b isk u p ie  w T o lsce .

W  ch w ili o b ecn e j d w ie  a rch id ie ­
c e z je  (w a rs z a w sk a  i lw o w sk a  ob- 
zrą d k u  o r m ia ń sk ie g o  ( i  t r z y  d ie ce ­
z je )  sa n d om iersk a , s ie d le ck o  p o d la ­
sk a  i ta rn o w sk a ) są p o zb a w io n e  or

Konsulat niemiecki ułatwiał
nielegalny wyjazd do Niemiec

G N IE ZN O , 4. 7. P rzed  sądem  
ok ręg ow ym  w  G dańsku od by ła  
się głośna sw ego czasu rozpraw a 
o n ielegalną ak cję  „B u n d  D eut- 
scher M ad ei" . Na rozpraw ie  g łó w ­
nej w y łą czon o  spraw ę oskarżonej 
K atarzyn y  W cigt, pon iew aż w 
o w ym  czasie baw iła  na terenie 
G dań ik a . O becnie  od b } ła się ro z ­
praw a p rzeciw  W eigt, w  czasie 
której stw ierdzono, że W cig t wzi£ 
ła udział w  kursie „B u n d  D eut-

scher M a d e i" w  B rusach W scho 
dnich.

W eigtowa dostała się do Prus 
W schodnich przy pom ocy konsu­
latu niem ieckiego w  Gdańsku, 
który ułatwił nielegalne przekro 
czenic granicy polsko niem ieckiej. 
W eigtow a  otrzym ała  po lecen ie  do 
konsulatu  od  n ie ja k ie j W e n d o rf- 
fo w e j, m ieszk a jące j p od  G n ie z - ' 
nem . W eig tow a  skazał sąd na d w a ; 
m iesiące aresztu za należen ie  do 
n ie legaln ej organ izacji.

d jn a r iu s z ó w  ^ o r s  tym  m a ją  b y ć  
1 u tw o rzo n e  d w a  n ow e  b isk u p stw a  w 
‘ G rod n ie  i  S ta n is ła w ow ie .

N a jw ię ce j z a in te resow a n ia  bu dzi 
o c z y w iś c ie  s-prawa m ia n ow a n ia  n o ­
w e g o  m e tro p o lity  w a r sz a w sk ie g o  na 
s t ę p c j  z m a r łe g o  w dniu  30 g ru d n ia  

| ub . r . k s . k a rd y n a ła  R a k o w s k ie g o . 
W e d łu g  u p o r cz y w y ch  p o g ło s e k  d e ­
c y z ja  w te j sp r a w ie  ju ż  z a p a a ła ; no 
w y m  m e tr o p o litą  w a rsz a w sk im  zo - 

1 s ta n ie  d o ty c h c z a s o w y  b isk n p  k a to  
w iek i ( ś lą s k i )  ks. d r . S ta n isła w  
A d a m s k i, k tó r y  na n a jb liż sz y m  kon 

-s y s to r z u  -m a ró w n ie ż  o trz y m a ć  ka- 
! p elr.sz  k a rd y n a lsk i.

K s . b isk u p  A d a m s k i n a leży  do 
n a jw y b itn ie js z y c h  d z ia ła czy  k a to lic  

' k ich  w  p ozn a ń sk im . U ro d z ił się  on 
w  Z ie lo n e j G órze  p o d  P ozn a n iem  w 
d n iu  12 k w ie tn ia  1875 n  W ię k s z o ś ć  
ż y c ia  sp ę d z ił w  P ozn a n iu  i p o ło ż y ł 
w ie lk ie  z a s łu g i w  d z ied z in ie  spot 
d z ie lc z o ś c i  i o r g a n iz a c ji  ż y c ia  k a to ­
l ic k ie g o . W dniu  2 w rześn ia  * 1930 r. 
k s .-p r a ła t  A d am sk i z o s ta ł b isk u p em  
w K a to w ica ch  i w  d m u  39 lis top a d a  
te g o  rok u  o b ją ł r z ą d y  d ie ce z ji .

w  regularne akcje bojow e, któ­
rych  da lszego  ro zw o ju  na razie 
n ie da się  p rzew id zieć .

W  nocy na wtorek rozgorzała w 
tych  okolicach  wielka bitwa, w 
której po obu stronach brały u- 
dział większe jednostki bojow e. 
W e w torek  rano oddzia ły  m o n g o l­
skie w sile  ok oło  4.900 ludzi, k tó ­
re  ju ż  w  pon ied zia łek  osa czon e  zo­
sta ły  przez Ja p oń czyk ów , m usiały  
p od d a ć się  p o  za cię te j w a lce .

R ów n ocześn ie  od były  się w alki 
p ow ietrzn e  na w ielką  skalę, w7 w y- 
niku k tórych  —  w ed łu g  k om u n i­
katu m an d żu rsk iego  —  10 sam o­
lotów sow ieckich  zostało strąco­
nych.

T O K IO , 4. 7. A g e n c ja  D om ei

donosi: Przeszło 100 sow ieckich  
i zew nętrzno m ongolskich czo ł­
gów  zaatakowało japońskie pozy­
c je  w czoraj rano w pobliżu rzeki 
Khalha- N atarcie  zosta ło  odparte  
ogn iem  arty lery jsk im , w sp om aga ­
nym  przez lo tn ictw o . 6 czołgów 7 so ­
w ieck ich  zb liży ło  się na od leg łość  
100 m. od p o zy cy j ja p oń sk ich , ale 
nie os iąg n ę ło  sw ego celu , u lega ­
ją c  n iszczącem u  og n iow i a rty lerii 
ja p oń sk ie j.

ze stroju  kardynała wazelinan g o ­
deł kościelnych, odłam indnoaci 
narodow o - so c ja lis ty cz n e j w  m iej 
scowośe? Y irsd orf otoczył probn 
stwo, w którym zam ieszkał kardy 
nał Innitzer i wybił szyby kamie­
niami.

W m iejscow ości Unter - Russ- 
bach uniem ożliw iono kardynało­
wi Innitzerow i dokonania aktu 
bierzm owania przed kościołem ,
przeszkadzając następnie gw izda­
niem przebiegowi uroczystości 
bierzm owania w  kościele. Po tej 
uroczystości do szło do czynnego 
zaatakowania kardynała Innitzera 
Służącego kardynała pobito jesz­
cze dotkliw iej.

N arodow i socja liści urządzili 
również burzliw ą dem onstrację, 
przeszkadzając w kazaniu kardy­
nała na temat pokoju.

W  w yniku  groźn ej postawy na­
rodow ych  so c ja lis tó w  m usiał kar­
dynał p o w ró c ić  ja k n a jszy b c ie j dp 
W iednia . Z o toczen ia  kardynała 
donpszą, że pom im o to nosi się on 
z zamiarem ponownego wyjazdu 
na w izytację  dalszych probostw 
w Austrii D olnej.

Rabują m ienie czeskie
i wywożą do Niemiec

Koncert Ktetsury
w Kownie

K O W N O , 4. 7. Prasa litew ska 
donosi, iż znakom ity  śpiew7ak p o l­
ski Jan K iepu ra  zd ecy d ow a ł się 
gościnn ie  w ystęp ow a ć  w  K ow n ie . 
T erm in  k on certu  nie został jeszcze 
w yzn aczon y , jednakże., ijnpresario 
lic z ą c ’ się z dużym  n ap ły w em  p u ­
b liczn ości p rzy  jed n oczesn ym  bra 
kp dostateczn ie  p o jem n ej sali w  
K ow n ie , postan ow ił k on cert śp ie­
w aka p o lsk iego  zorgan izow ać w 
w ie lk ie j hali sp ortow ej, która 
rfułże pom ieścić  10.000 pubłiew* 
ności.

P R A G A , 4. 7. W ładze n iem iec­
kie skonfiskow ały miastu P radze 
kilkanaście now ych troley-busów7,
które m ia ły  b y ć  w n ajb liższym  
czasie  oddane do użytku p u b licz . 
nego.

K on fisk aty  dokonano x pow odu

n ieu iszsczen ia  przez m iusto Fragę 
k on try b u c ji w sum ie S m ilion ów  
koron , n a łożon ej przez władze nie­
m ieck ie  z tytułu akcji dożyw ian ia , 
p row a d zon e j przez w ładze  n iem ie­
ckie, bezpośredn io  po aneksji 
C zech  i M oraw . Troleybusy z Otta. 
ły  wyw iezione do Niemiec.

J u ż  i w  Ju g o sła w ii
Niemcy podnoszą głowy

„R o d o w ic i G dańszczanie”
korzystają w Gdsńsku z przewodników

n otu je , że w ielu  z p ośród  tych  „ro -P A R Y Ż . 4. 7. „Z ew n ętrzn y  sp o ­
kój m iasta , podziem na dzia ła ln ość  
N iem ców  i zim na krew  P o lsk i"  —  
oto  trzy  rzeczy , które n a jb ardzie j 
u derzy ły  w  G dańsku F ilip a  B arre- 
sa, sp e c ja ln e g o  w ysłan n ik a  „ P a ­
ris Soir".

D zien n ikarz zw rócił uw agę na 
w ielką  ilo ś ć  m łodych  ludzi w  mun 
da ra ch  lub napół u m u ndu row a­
nych k tórzy  —  jak  go p o in fo rm o ­
wano —  są „w sz y s cy  rodow itym i 
g d ań szczan am i", ch oc ia ż  w ielu  z 
nich „p o w ra ca  z N ie m ie e '1, gdzie 
od b y li służbę w o jsk ow ą .

Jako szczeg ó ł znam ienny B arres

Podejrzane kontakty
G D A Ń S K , 4. 7. Jak donoszą z 

G dańska, szef SS Prus W sch o ­
dnich  i G dańska, R ediess, k tóry  
urzędu je  w  K ró le w cu  i G dańsku, 
p o  u kończen iu  prac o rg a n iza cy j­
nych  SS na terenie W . M. G d ań ­
ska naw iązał kontakt zc śro d o w i­
skiem  U k ra iń ców  w  G dańsku.

Sopoty
bez kuracjuszy

GDAŃÓK, 4. 7. W  S op otach  pa­
n u je  kom pletny zastó j. I lo ść  ku ­
ra c ju szy  nie przekrauza 2000 osób 
podczas gdy w tvm sam ym  ok re­
sie u b ieg łego  roku w yn osiła  32.000

j dow itych  g d a ń szcza n " ob jeżdża  u- 
I lice  z przew odn ik iem , p ra w d op o ­

dobnie, aby się nie zgubić w  ro ­
dzinnym  m ieście .

K s. M iko łaj Rum uński
przywrócony oo łask

BUi.ARESZT, 4. 7. Izba Deputowa­
nych uchwaliła dzisiaj nowelę do sta­
tutu rodziny panującej, upoważniają­
cą króla do nadawania tytułów rodo­
wych b. członkom rodziny panującej, 
którzy utracili prawa dynastyczne.

Premier Calinescu podkreślił pod­
czas dyskusji, że ustaw a  z osta n ie  za ­
s to so w a n a  w o b e c  b. księcia  M ik oła ja  
ru m u ń sk iego , k tó re g o  stosun ki z  d o -

B. król Albanii
wciąż jeszcze w Bukareszcie

B U K A R E S Z T , 4. 7. W b rew  p o ­
g łoskom  o p rze jeźd zie  przez P o l­
skę b. król albański Z ogu  w raz z 
o toczen iem  przebyw a w dalszym  
cią g u  w B u kareszcie . D ata je g o  
w yjazdu  nie je s t  b liże j znana.

B król w raz ze św itą za jm u je  
szereg  apartam entów  w hotelu

A then ee  - P a łace , gdzie zam eldo­
w ał się  p rzed k ła d a jąc  albański 
paszport dyp lom atyczny . B. król 
Z ogu  nie n aw iązał żadnych  kon ­
taktów  z rum uńskim i sferam i u- 
rzędow ym i. Żadne in fo rm a c je  w 
zw iązku z jego, pobytem  do prasy  
nie przen ik a ją  w dalszym  ciągu .

Zwycięstwo Koalicji rzędowej
w  w y b o r a c h  d o  p a r l a m e n t u  f i ń s k i e g o

H E L SIN K I, 4. 7. W edłu g  n ie ­
o fic ja ln y ch  danych  w yn ik i w y ­
borów 7 do parlam entu  fiń sk iego

Stracenie
w i e l o ^ r u t n s g o  m o r d e r c y
WILNO, 4, 7. Dziś rano stracony 

zestal na terenie wiezienia Łukiskic-  
„(1 v Wilnie BorystGzekałlo, skazany 
ńa śmierć za szereg morderstw po* 
pełnionych na Polesiu, egzekucji d o ­
k on a ł kat Brr.uii,

przedstaw ia ją  się n astęp u jąco : 
soc ja ld em ok ra ci 85 m andatów , 
unia roln icza 56. u n iom ści 23, 
szw edzka partia lu d ow a  17, p o ­
stępow cy  8, faszyści 7 i n ow a p a r­
tia reprezen tu jąca  lu dn ość w ysp  
cladzk ich  1 m andat.

; W  w yn iku  w y b o ró w  partie tw o 
izą cc  w iększość rząd ow ą  u zyskały  
141 m andatów  na ogóln ą  liczbę 
'200, czyli o 5 w ięce j niż w  poprze 
dnin*. parlam encie.

m en ’ p a n u ją cy m  są o b e cn ie  b a rd zo  
serd eczn e

Jak wiadomo, młodszy brat króla 
Karola II, książę Mikołaj,, został z po­
wodu r. warcia małżeństwa morgana- 
rycznego z panią Saveanu - Dumitres- 
cu pozbawiony w marcu 1937 r. tytu­
łów, praw do tronu I w7szystkicli zaj­
mowanych stanowisk. B. książę Miko­
łaj przybrał nazwisko Brana i wyje­
chał za granicę. Przebywa on obecnie 
wraz z żoną i synem w Wenecji.
W kolach rządowych podkieślajs, że 
król Karol nada swemu bratu tytuł 
hrabiowski lub książęcy i pozwoli mu 
na powrót do kraju.

Dotychczas król rumuński nie mial 
prawa nadawania tytułów rodowybh.

B IA Ł O G R Ó D , 4, 7 .fń D eu tsch es 
V o lk sbIa tt" donosi, iż na zebraniu  
m łodzieży  n iem ieck ie j w  Fet.ro- 
w em  P olu  jeden  z przew7ód ców  
m łod z ieżow y ch  R ed inger, w y g ła ­
sza jąc p rzem ów ien ie  program ow e 
pow ied zia ł: „M y  N iem cy n addu - 
n a jscy  ( ? )  nj.e . m ożem y b y ć  n i­
czym  innym  t-7— - z punktu  W idze­
nia narodąyyęgp —  ja k  ty lk o  n a -

Król angielski
w Belgii

L O N D Y N , 4. 7. O głoszon o o f ic ­
ja ln ie, że król Jerzy  i k ró low a  
E lżbieta , na zaproszenie k ró la  be l 

g ijsk iego , udadzą się z w izytą  do 
B rukseli.

W izyta  ta odbęd zie  się w  dniach  
od  24 do 27 październ ika rb.

Wielki Wojewoda 
Michał

p r z e s z e d ł  d o  K l. 8 - e j
BUKARESZT, 4. 7, .Marszałek dw o­

ru królewskiego ogłasza komunikat, 
z którego wynika, ż.e następca tronu 
Wielki W ojewoda Michał ukończył 
kurs 7-ej klasy gimnazjum i celująco 
złożył egzamin do klasy 8-ej.

Jak wiadomo, w październiku r. b. 
Wielki W ojew oda Michał kończy lat 
1S, osiąga —  zgodnie ze Statutem ro­

dziny panującej —  pełnoieiniość.

M i n i s t r o w i e

Na ZamHu
W c  w torek  P a n  P re z y d e n t  R z e c z y ­

p o sp o lite j p r z y ją ł w  ob ecn ości pana 
m a rsza łk a  E . Ś m ig łe g o -R y d z a , p. 
p rezesa  R a d y  M in istrów  gen . S ła w o -
ja  S k ładkow akiego* p. w icep rem iera  
inż. E . K w ia tk o w s k ie g o  i p m in istra  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  p ik . J ó z e fa  
B etk a , k tó rz y  re ferow a li o b ież ą cy ch  
p ra ca ch  rzą d u .

T o za  tym  P an P re z y d e n t  R z e c z y ­
p o s p o lite j p r z y ją ł am b a sa d ora  R . P . 
w  L on d y n ie  p E d w a rd a  R a c z y ń sk ie ­
g o  1 p łk . A d a m a  K oca .

rod ow y m i socja listam i, k tórzy  nie 
chcę tak jak  to b y ło  w  przesz ło ­
ści, być  pod  obcym  w p ły w em . J e ­
steśm y bo jow n ik a m i, k tórzy  ch cą  
sam i d e cy d o w a ć  o p rzyszłości" .

P rzem ów ien ie  to jest n iew ą t­
p liw ie  w yrazem  n astro jów  p a n u ­
ją cych  w śród  rozag itow an ej lu d ­
ności n iem ieck ie j w  Ju gosław ii. 
N ależy zaznaczyć, iż na ogól 
N iem cy  ju gosłow ia ń scy  unikali 
dotych czas podk reślan ia  ostenta­
cy jn e g o  sw o je j jed n om yśln ości z 
program em  n arod ow o - s o c ja li­
stycznym .

Amfe. Kennara
u króla Jerzego

LO N D Y N , '4.| 7. K ró l Jerzy  VI 
p rzy ją ł dziś w c c z o r e m  na au­
d ie n c ji w Buckin .gham -Pałace am 
basadora an g ielsk iego w  W arsza­
w ie sir H ow ard  K cn n a rd ‘a.

A n g in y  biorą sfą ostro
do żydowskich bombowców

HATFA, 4. 7 . K om en dan t g a r ­
nizonu w H aifie  w yd a ł rozkaz 
z a m k n ię c ia  w s z y s t k i c h  k a w ia r ń  i 
l o k a l ó w  r o z r y w k o w y c h  ż y d o w ­
s k ic h .  Zarządzen ie  to jest n astęp­
stw em ' w czora jszego  zam achu 
b om b ow eg o . W szelk i ruch  w  m ie ­

ście i na zew nątrz m iasta podlega 
ścisłej kontroli.

J E R O Z O L I M A ,  4 , 7 Ż y d o w s k ą  
d z ie ln i c ę  w  p ó łn o c n o  z a c h o d n ie j  
c z ę ś c i  m ia s t a  o b ł o ż o n o  z b i o r o w ą  
g r z y w n ą  1 t y s .  lu n -to w  s z t e r l in -  
g o w  z p o w o d u  o s t a t n i c h ,  z a m a ­
c h ó w  i n a p a d ó w .

S ze f w ęgierskiego szta b u
wyjechał do Berlina

B U D A P E S Z T , 4. 7 S ze f w ęgier 
sk iego sztabu gen era ln ego  gen. 
H en ryk  v . W erth  w y je ch a ł w  p o ­
n iedzia łek  rano pociągiem  p o ­
sp iesznym  do  Berlina, gdzie  przez 
k ilka dni będ zie  gościem  n aczel­

nego- d ow ód ztw a  arm ii n iem iec ­
k ie j. G en, \7, W erth  w eźm ie udział 
W ćw iczen ia ch  w o jsk o w y ch , któro 
zorgan izow ane zostaną sp ecja ln ie 
dla w ęg iersk iego  gościa.
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